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Wielki wiec ludności Warszawy
Punktualnie o godzinie 12-tej w poniedziałek dniu

1 września rozległ się nad całą Polską przejmujący dźwięk 
syren alarmowych, syren fabrycznych. Rozbrzmiały dźwięki
syren okrętowych.
Zamarł wszelki ruch, 

chomialy maszyny w 
dach pracy, zatrzymały

znieru 
zakła- 
się sa

mochody, tramwaje. Zatrzyma 
li się na ulicach przechodnie. 
Przez 2 minuty cała Polska w 
głębokim skupieniu — w 30 
rocznicę napadu hitlerowskich 
najeźdźców na nasz kraj — od 
dała hołd pamięci tych wszyst­
kich, którzy polegli w tej naj-

24 — rocznica 
powstania DRW 
Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego 
— 24 rocznicy powstania DRW 
I sekretarz KC PZPR, Wł. Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Państwa M. Spychalski i pre­
mier J. Cyrankiewicz przesłali 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego KC Partii Pracu 
jacych Wietnamu, prezydenta 
DRW Ho Chi Mlnha, przewód 
nlczącego Stałego Komitetu 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW Truong Chinha i premie 
ra Pham Van Donga.

Polska z najwyższym uzna­
niem i podziwem — czytamy 
m. in. w depeszy — śledzi bo­
haterskie zmagania narodu 
wietnamskiego z imperialistycz 
ną agresją amerykańską. Suk­
cesy. jakie odniósł naród wiet­
namski, wspomagany przez 
kraje socjalistyczne, w wojnie 
z amerykańskim agresorem 
wzmacniają wszystkie siły an- 
tyimperialistyczne na świecie. 
które walczą o wolność, nie­
podległość i pokój. (PAP)

większej z wszystkich wojen 
— w walce z faszyzmem, za 
„wolność waszą i naszą”.

Społeczeństwo stolicy oddało 
hołd pamięci poległych w wal­
ce o wolność ojczyzny, składa­
jąc wieńce i kwiaty pod Pom­
nikiem Bohaterów Warszawy i 
w kwaterze żołnierzy 1939 r. 
na Cmentarzu Powązkowskim.

Plac Teatralny. Wokół Pomni 
ka Bohaterów Warszawy, gro­
madzą się mieszkańcy stolicy.

Kompania honorowa WP pre 
zentuje broń. Reprezentacyjna 
orkiestra WP gra hymn naro­
dowy. Przy dźwiękach werbli 
do stóp pomnika zbliżają się 
delegacje z wieńcami od stołe­
cznego komitetu FJN. WKZZ, 
Związku Ociemniałych Żołnie­
rzy i Związku Inwalidów Wo­
jennych, LOK, ZHP i zakła­
dów pracy.

O godz. 18.00 na rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie roz­
począł się wielki antywojenny 
wiec, zwołany w 30 rocznicę 
napaści hitlerowskich Niemiec 
na Polskę i wybuchu II wojny 
światowej. Udział w wiecu 
wzięli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. W. Gomułka. M. Spy­
chalski 1 J. Cyrankiewicz. Po 
zagajeniu wiecu przez I sekre­
tarza KW PZPR Józefa Kępę, 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski.
(Tekst przemówienia na str. 3)

Po przemówieniu M. Spychał 
skiego na wielkim wiecu anty­
wojennym w Warszawie za-

brał głos prezydent Ludvik 
Svoboda. generał armii, aktyw 
ny uczestnik walki z hitlerow­
skim najeźdźcą, odznaczony ty 
tułem Bohatera CSRS, Bohate 
ra ZSRR a także Krzyżem 
Wielkim Orderu Virtuti Mili- 
tari. (PAP)
(Tekst przemówienia na str. 3)

Zjazd techników 
cukrowników w Warszawie

W poniedziałek rozpoczął się 
w Warszawie 2-dniowy, jubi­
leuszowy zjazd Stowarzyszenia 
Techników Cukrowników, któ 
re obchodzi 50-lecic swojej dzia 
łalności. Na obrady przybyli: 
wicepremier Eugeniusz Szyr, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR Eugeniusz Mazur­
kiewicz oraz prezes Żarz. Gł. 
NOT, Bolesław Rumiński.

1 Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Uroczyste otwarcie
WysfaHowali ciężarowcy i wioślarze

Przy pięknej słonecznej pogodzie odbyła się w niedzielę 
na stadionie w Golęcinie uroczystość otwarcia I Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży.
Na trybunie wśród honoro­

wych gości byli : I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu K. 
Barcikowski, sekretarz KW 
J. Gawrysiak, wiceprzewodni­
czący GKKFiT J. Rutkowski, 
wiceprzewodniczący prezy­
diów RN Poznania H. Kędzio­
ra. WRN W. Stefanowski.

Kiedy na płycie stadionu usta­
wiło się 21 reprezentacji woje­
wództw i miast wydzielonych, 
startujących w sześciu dyscypli­
nach rozgrywanych w Poznaniu, 
a więc* wioślarstwie, kajakar­
stwie, żeglarstwie, koszykówce 
podnoszeniu ciężarów i pływaniu, 
głos zabrał wiceprzewodniczący 
H. Kędziora, który w serdecznych 
słowach powitał przybyłych do 
naszego miasta gości ze wszyst­
kich stron kraju i życzył im jak 
najprzyjemniejszego pobytu w 
Poznaniu. Otwarcia I Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży d< 
kona! wiceprzewodniczący J. Rut­
kowski. dziękując jednocześnie 
gospodarzom miasta i wojewódz­
twa za tak miłe przyjęcie ucze­
stników spartakiady oraz za trud 
i wysiłek włożony w przygotowa­
nie tej pięknej imprezy.

Zapalenie spartakiadowego zni­
cza przypadłe w udziale żeglar­
skiemu wicemistrzowi Europy 
r. Skarbińskiemu, zaś przyrzecze­
nie w imieniu uczestników zło­
żyła wielokrotna rekordzistka

Polski, czołowa pływaczka po­
znańskiego Lecha E. Kobielska.

Pięknym akcentem, zamykają­
cym uroczystość otwarcia I Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzieży 
był pokaz gimnastyczny w wyko­
naniu 1 500 dziewcząt ze szkół pod 
stawowych 1 średnich Kalisza. 
Pokaz, którym zachwycali się 
mieszkańcy Warszawy, podczas 
uroczystości w dniu 22 Lipca na 
Ltadionie Dziesięciolecia przygo­
towała mgr A. Siemkowicz.

Wczoraj — 1 września w miej­
scach rozgrywania p'>szczególnych

Dokończenie na str. 4
W ramach uroczystości otwarcia 
I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży, odbył się piękny po­
kaz gimnastyczny w wykonaniu 
1500 dziewcząt ze szkól kaliskich. 

Na zdjęciu: fragment pokazu.
Fot. — K. Przychodzki

Prezydent CSRS L. Svoboda 
z wizytą przyjaźni w Polsce

| Wizyia u W. Gomułki ( Uroczystość uekoracji prezydenta CSRS

W poniedziałek rano — na zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Marszałka Polski Mariana Spychalskiego — 
przybył do Polski z kilkudniową wizytą przyjaźni prezydent 
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej gen. armii I,udvik 
Svoboda z małżonką i córką.
Prezydentowi towarzyszą: 

minister obrony narodowej 
CSRS gen. płk. Martin Dżur, 
sekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych 
CSRS Vaclav Pleskot, dyre­
ktor biura w kancelarii prezy 
denta CSRS Mikulas Galan.

Wraz z prezydentem przyby 
ła grupa kombatantów — b. 
żołnierzy sformowanego na 
terenie Polski w 1939 r. legio­
nu Czechów i Słowaków.

Po uroczystym powitaniu do 
stojnych gości w udekorowa­
nym odświętnie porcie między

Prezydent Ludvik Svoboda w 
Warszawie. Złożenie wieńców na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 

Pośrodku L. Svoboda.
CAF — Telefoto — Czarnogórski

narodowym na Okęciu przez 
członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych o- 
raz licznie zgromadzonych 
przedstawicieli społeczeństwa 
Warszawy, prezydent Svoboda 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami udał się do pa­
łacu w Wilanowie, gdzie mieś­
ci się jego rezydencja w czasie 
pobytu w Warszawie.

• Po krótkim odpoczynku pre­
zydent bratniej Czechosłowa­
cji przybył na Plac Zwycięs­
twa, gdzie złożył wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Przed południem Ludvik Svo 
boda złożył w Belwederze wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Państwa Marszałkowi Polski 
Marianowi Spychalskiemu i 
odbył z nim rozmowy na in­
teresujące oba państwa naj­
ważniejsze problemy.

We wczesnych godzinach po­
południowych prezydent Svo- 
boda przybył do gmachu KC 
PZPR — z wizytą do I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułki. Podczas rozmowy 
w KC ze st.ronv polskiej obec­
ni bvli prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz i minister

• Dokończenie na str. 2

Pamięci poległych i pomordowanych
Poznańskie obchody 30 rocznicy Września

Uroczyście obchodzono wczoraj w Poznaniu 30 rocznicę 
kampanii wrześniowej i wybuchu II wojny światowej. Ob­
chody poprzedziło w niedzielę złożenie wieńców pod pomni­
kami poległych oraz w miejscach upamiętnionych walką Po­
laków z faszystami.

Manifestacje 
w miejscach 

martyrologii narodu
W miejscowościach upamięt 

nionych walkami oddziałów 
polskich przeciwko hitlerow­
skiemu najeźdźcy we wrze­
śniu 1939 r., walkami oddzia­
łów partyzanckich w czasie 
okupacji oraz w miejscach 
martyrologii narodu w latach 
II wojny światowej — odby­
wały się w niedzielę manife­
stacje antywojenne ludności. 
W niedzielę wieczorem ko­
lumny, wojska, młodzieży 
ZMS i ZHP, ze sztandarami,

Wczoraj w godzinach przed­
południowych w Sali Czerwo­
nej Pałacu Działyńskich nastą­
piło wręczenie nagród w kon­
kursie pt. „Dni klęski — dni 
chwały” na pamiętniki wielko 
polskich uczestników kampanii 
wrześniowej.

Wszystkich zebranych po­
witał naczelny redaktor „Nur­
tu” — K. Kostyrko. Charakte­
rystyki konkursu dokonał prze 
wodniczący jury, prorektor 
UAM — doc. dr B. Miśkiewicz. 
Podkreślił on szczególnie war-

Dokończenie na str. 2

pochodniami orkiestrami Każdy może

.. Obok mnie, za drewnianym płotem, leży kapral 
z obandażowaną głową. Ranny. A mimo to nie chce zejść 
ze stanowiska.

Panie poruczniku — mówi gorączkowo — w kartofli­
sku przed nami leży Szwab i od czasu do czasu puszcza 
pigułkę; nie mogę go w żaden sposób uciszyć.

— Pokażcie dokładnie.
Kapral melduje regulaminowo:

— Przed nami suchy krzak, palec w 
dwieście, nieprzyjacielski żołnierz.

Uważnie obserwuję przedpole. Nagły 
przeszedł niedaleko nas, ale już wiem,,

prawo, odległość

wystrzał, pocisk 
gdzie go szukać.

Położyłem wygodnie karabin na podpórce, wycelowałem 
i czekam... Powoli, ostrożnie unosi się głowa w hełmie. 
Już mam go na muszce, pociągam za spust...

Wspomnienia gen. bryg. Jana Wyderkowskiego - Graba 
— we wrześniu 1939 r. oficera poznańskiego 57 pułku 
piechoty; — w lipcu 1944 r. szefa sztabu Obwodu Al na 
Lnbelszczyźnie.

„PO WRZEŚNIU BYŁ LIPIEC"
wkrótce na łamach „Głosu"

Szkoła
czyli wielka rzecz

przemaszerowały ulicami War­
szawy na Plac Zwycięstwa. 
O godzinie 20 rozpoczął się 
tam uroczysty apel poległych.

Także góra św, Anny — 
miejsce, w którym rozegrała 
się jedna z najdłuższych i 
najkrwawszych bitew powstań 
czych, była miejscem antywo­
jennej manifestacji z okazji 
50 rocznicy I Powstania Ślą­
skiego i 30 rocznicy bohater­
skiej obrony Polski przed na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Przybyło tu 150 tysięcy 
mieszkańców województw ka­
towickiego i opolskiego.

Przemówienie wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach E. Gierek.

(Tekst przemówienia podała 
prasa poniedziałkowa).

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym miejscami przelotne 
onady. Temperatura maksymalna 
od 15 st. na północy do 20 st. na 
południu. Wiatrv umiarkowane z 
kierunków północno-zachodnich.

pogoda

zaprenumerować 
„Głos“

Wszelkie ograniczenia w
przyjmowaniu prenumeraty 
„Głosu” zostały zniesione. 
Tak więc listonosze, urzę­
dy pocztowe i „Ruch” obo­
wiązani są przyjmować 
przedpłaty na prenumeratę 
„Głosu Wielkopolskiego” od 
każdego czytelnika i od każ 
dej instytucji.

Zachęcamy do zaprenu­
merowania „Głosu”, gdyż 
jest to najskuteczniejsza 
forma zapewnienia sobie re 
gularnej dostawy naszego 
dziennika.

Przedpłaty na IV kwartał 
(cena 39 zł) przyjmują: 
▲ Od czytelników Indywi­
dualnych:

— urzędy pocztowe I li­
stonosze — do 15 wrześnią 
bież. roku.

albo
— PUPIK „Ruch" na 

konto PKO Poznań nr 
122-6-211831 — do 10 wrześ 
nią br

ją Od zakładów pracy i 
instytucji oddziały i delega-
tury „Ruchu” — do 
września bież roku.

10

W rasie jakichkolwiek trud-

oiem prenumeraty „Głoan” 
prodmy aa* natycbmiaat po­
wiadomić nod adreaumt „G*oa 
Wielkopolakl" PoanaA, ul. 
Grunwaldzka 1S.

Ze szkołą to jest tak: kie 
dy się do niej chodzi, 
nauczyciele „dręczą”, 

„piłują”, oczywiście w prze­
świadczeniu uczniów, za co o- 
trzymują bardziej czy mniej 
stosowne przydomki. Kiedy 
się szkołę opuszcza, łezka bły
ska w oku, żal rozstać 
ławką, żal się żegnać z 
co „piłowali”. Ale to, 
była rzeczywiście szkoła

się z 
tymi 
czym 
w na

szym życiu, doceniamy dopie 
ro po latach, patrząc na nią z 
dystansu dojrzałości. Dopiero 
wtedy rozumiemy, że to w o- 
góle wielka rzecz. Bo jeżeli 
skorzystaliśmy z szans, jakie 
nam dała — wyszliśmy na lu 
dzi. Jeśli nie doceniliśmy w 
porę jej rangi, to się nam ży­
cie często gęsto ułożyło nie za 
bardzo po myśli...

Potem idą do szkoły nasze 
dzieci, one też będą się żalić, 
że pan od fizyki piłuje, a pa­
ni od polskiego jeszcze gor­
sza. bo pewne sytuacje lub od 
czucia powtarzają sie niczym 
dzisiejszy wrześniowy pora­
nek z regularnością kalenda­
rza. Jednak nie wszystkie sy 
tuacjc powtarzać się powinny. 
Krótko mówiąc. byłobv niedo 
brze. gdyby w tej wielomilio­
nowej gromadzie dzieci i mło 
dzieży, spieszącej dziś ulicami 
miast i wiejskimi drogami do 
szkół, znalazły się takie, które 
zbyt późno docenia znaczenie 
solidnej nauki.

Uniwersytet zaczyna się już 
w klasie pierwszej — to zda­
nie. wyjete bodajże z przemó 
wienia ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego, w cel­
nym skrócie zamyka cała spra 
wę. Odnosi się ono zarówno 
do jakości nauczania przez 
szkołę od ABC poczynając, jak 
też do jakości uczenia sie na­
szych dzieci. W tej pierwszej

dziedzinie robi się 
bardzo wiele. Trwa

ostatnio 
korekta

programów, ulepszanie pod­
ręczników, podnoszenie nau-
czycielskich kwalifikacji.
Mniejsza niż dotąd liczba dzie 
ci w szkołach podstawowych 
także sprzyjać będzie jakości 
ostatecznego efektu nauczy­
cielskich wysiłków.

Ale pozostaje jeszcze druga 
strona medalu — żeby każde 
dziecko wykorzystało te wid 
ką szansę, jaką dajc powszech 
ne i bezpłatne nauczanie. Że­
by nie wlekli sie gdzieś w o- 
gonie owi „niedouczeni” pod 
wąsem, którym odechciało się 
uczyć jeszcze przed skończe­
niem „podstawówki”. Zęby 
młodzież wiejska pozostająca 
na gospodarce gromadnie 
kształciła się w zawodzie rol­
nika. Zęby każdy szkolny 
dzień wzbogacał potencjał in 
telcktualny młodego pokole­
nia kraju.

Nie wszystkie dzieci, nie ca 
ła młodzież uczy się z tym sa 
mym zapałem. Niektórych 
trzeba pilnować, innym —po­
móc. Lecz od tego obowiązku 
nie wolno sie rodzicom uchy­
lać. Nie ma czasu na czekanie 
aż dziecko dorośnie i zmądrzę 
je. Kraj sie rozwija z rozma­
chem. czeka na mądre głowy

i zdolne ręce. Cena kwalifi­
kacji zawodowych idzie w 
górę nieustannie. W naszym 
ustroju szkoła dajc je każde­
mu, kto chce je mieć, aby pro 
centowały dla wspólnego do­
bra.

Niechże się więc nasza na­
stępna zmiana uczy jak naj­
lepiej. Z dystansu własnych 
doświadczeń przypomnijmy
jej, te szkoła to 
wielka rzecz.

naprawdę

I. S.



Głos pisarzy w obronie pokoju w^2ch
I XII Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych

1 września 1939 r. o godz. 4.45 padły w Gdańsku pierwsze 
strzały pancernika „Schleswig-Holstein” rozpętujące najbar­
dziej krwawą w historii narodów wojnę.

rocznicę wybuchu wojny — w

Gdańsk najwcześniej do­
świadczył potwornych zbrod­
ni, popełnionych przez hitle­
rowców w Polsce. Ostrze ter­
roru skierowane było na Po­
morzu przeciwko wszystkiemu 
co polskie.

Tutaj — nad polskim Bałty-

Prezydent L. Svoboda 
w Polsce

(Dokończenie ze str. 1) 
spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski.

W godzinach wieczornych 
gen. armii Ludvik Svoboda 
wziął udział w wielkim wiecu 
antywojennym na rynku Sta­
rego Miasta zorganizowanym 
w 30 rocznicę napaści hitlerow 
skiej rzeszy na Polskę i wybu­
chu II wojny światowej. Na 
wiecu tym prezydent CSRS 
wygłosił przemówienie.

Późnym wieczorem w Bel­
wederze odbyła się uroczystość 
nadania prezydentowi Svobo- 
dzie, przyznanego mu przez 
Radę Państwa PRL jednego z 
najwyższych odznaczeń nasze­
go kraju — Wielkiego Krzyża 
Orderu Odrodzenia Polski. Ak- 
+u dekoracji dokonał Marian 
SovchaJski w obecności Włady 
sława Gomułki, Józefa Cyran­
kiewicza i innych członków 
najwyższych władz państwo­
wych. (PAP)

kiem — wojna zrodziła symbo­
le odwagi i męstwa: Pocztę 
Polską, Westerplatte, Kępę O- 
ksywską, Półwysep Helski.

Prastary polski Gdańsk goś­
ci, w 30 rocznicę tragicznego 
września, 180 pisarzy przyby­
łych ze wszystkich ośrodków 
literackich kraju.

Pierwszy dzień obrad XII 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachod­
nich i Północnych rozpoczął 
się 1 bm. w sali nowo wybudo­
wanego teatru „Wybrzeże” — 
w centrum przywróconej do 
życia z ruin i zgliszcz, gdań­
skiej Starówki.

Na obrady przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — sekretarz KC Zenon 
Kliszko i I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Stanisław 
Kociołek. Obecni sa również: 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski. sekretarz NK ZSL — 
Zygmunt Surowiec, kierownik 
Wydziału Kultury KC — Win­
centy Krasko, minister kultury 
i sztuki — T ucjan Motvka, se­
kretarz CRZZ — Wiesław A- 
damski.

W Prezydium zjazdu zasia- 
daja przedstawiciele środo­
wisk literackich Gdańska. Ka­
towic. Olsztyna. Opola. Pozna­
nia. Szczecina i Zielonej Góry.

Obrady zagaja Stanisława 
Fleszarowa-Muskat — prezes 
oddziału ZLP w Gdańsku.

Podkreśla ona, że XII Zjazd 
Pisarzy Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych rozpoczyna się w 30

Gdańsku, z którego wzięła ona 
kłamliwy pretekst i początek.

Udział w zjeździe świadczy 
nie tylko o głębokim powiąza­
niu współczesnej literatury 
polskiej z najistotniejszymi 
problemami narodu, ale także 
o jej inspirującej roli w bez­
ustannym utrzymaniu pamięci 
narodowej, w kształtowaniu 
narodowych uczuć, w bezustan 
nym proteście przeciwko woj­
nie postępowych pisarzy całe­
go świata.

Udziałem swoim w Zjeździe, 
pisarze polscy złożą nie tylko 
hołd pierwszym ofiarom woj­
ny — bohaterskim obrońcom 
Poczty Polskiej w Gdańsku i 
Westerplatte ■— oddadzą na­
leżną cześć tysiącom bezimien 
nych bohaterów, którzy przy­
wrócili Gdańsk życiu i Polsce, 
a także tym, którzy bezbron­
ną naszą samotność starają się 
przemienić w siłę, w narodo­
wą mądrość, przezorność, w 
myśl polityczną, wiążącą nas 
z sojusznikami, z którymi łą­
czy nas nie tylko nadzieja, ale 
i niedawna bohaterska przesz­
łość.

Przewodnictwo obrad prze­
jął Wilhelm Szewczyk. Udzie­
lił on głosu przewodniczącemu 
prezydium WRN w Gdańsku — 
Tadeuszów7! Bejmowi, który, 
w imieniu gospodarzy Ziemi 
Gdańskiej, powitał zjazd pisa­
rzy.

Następnie zabrał głos Zenon 
Kliszko.

Przemówienie powitalne w

Król pozbawiony władzy

Agencja AP powołując się 
na komunikat radia Bengha- 
zi podała, że w poniedziałek 
w Libii armia dokonała za­
machu stanu. Król Libii, Idris 
przebywający w tym czasie w 
Turcji, został pozbawiony wła 
dzy. Nowe władze ogłosiły 
Libię republiką.

Do władzy doszła grupa 
bliżej nieznanych oficerów.
Utworzona 
lucyjna na 
duje się 
Szweirib.

została rada rewo- 
której czele znaj- 
pułkownik Abu

Radio Tripolis zwróciło się 
wczoraj rano do obywateli 
Libii o udzielenie poparcia re­
wolucji.

Tymczasem w samej stolicy 
panuje niejasna sytuacja. Ko­
munikacja ze światem ze­
wnętrznym została przerwa­
na. Ambasady obce w Tripo- 
lisie są odizolowane od mia­
sta. Lotniska zamknięto wczo­
raj we wczesnych godzinach 
rannych. Samoloty zagranicz­
nych linii lotniczych nie otrzy 
mały pozwolenia lądowania w 
Libii. (PAP)

Wizyta N. Ceausescu 
w Iranie

Poznańskie obchody
30 rocznicy Września

imieniu prezydium 
Głównego Związku 
Polskich wygłosił 
ZG ZLP Jan Maria

Z kolei Michał 
przedstawił treść ,

Zarządu 
Literatów 
sekretarz

Gisges.
Misiorny 

,apelu do

Ćwiczenia bojowe oddziałów samoobrony stoczni Bach Dang
w Hajfongu.

CAF — Staszyszyn

ĆWIERĆ WIEKU
ZMAGAŃ

(Dokończenie ze str. 1) 
tość nadesłanych wspomnień, 
które stanowią dokument hi­
storyczny. W wielu bowiem 
wspomnieniach zawarto szereg 
nowych faktów do tej pory 
nieznanych. Słowa podzięko­
wania przekazał także uczest­
nikom konkursu prezes Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD — H. Ma­
zur. Wręczenia nagród dokonał 
członek jury, prezes WTK —• 
A. Łuczak, (listę nagrodzo­
nych zamieszczamy poniżej).

Punktualnie o godz. 12, dla 
uczczenia pamięci Polaków po­
ległych w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą, zabrzmiały sy 
reny fabryczne. Na 3 minuty 
ustał też ruch uliczny i przer­
wano pracę we wszystkich fa­
brykach i instytucjach. W ten 
sposób oddano hołd tym wszy­
stkim. którzy 30 lat temu i w 
okresie II wojny światowej zgi 
nęli w walkach z okupantem.

Setki mieszkańców Pozna­
nia i powiatu poznańskiego 
przybyło wczoraj na manife­
stację, która odbyła się o godz. 
15 w b. obozie hitlerowskim 
w Żabikowie. Uczestniczyli w 
niej także m. in.: kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — H. Stach, członko­
wie Egzekutywy KP PZPR w 
Poznaniu, władze powiatu, 
weterani II wojny światowej, 
powstańcy wielkopolscy oraz 
młodzież.

Zebranych powitał przewód 
niczący Prezydium MRN w 
Luboniu — C. Dymecki. Re­
ferat okolicznościowy nawią­
zujący do bohaterskiej walki 
narodu polskiego we wrześniu 
1939 r. wygłosił I sekretarz 
KP PZPR — M. Długi.

Po oddaniu salwy przez 
kompanię honorową Wojska 
Polskiego poszczególne dele­
gacje złożyły wieńce pod ścia­
ną śmierci w b. obozie oraz 
pod pomnikiem i przy płycie 
poległych bohaterów.

O godz. 16 w sali Odrodze­
nia Stareeo Ratusza zebrali 
się radni Rady Narodowej Po­
znania na nadzwyczajnej se­
sji. Podczas uroczystej sesji 
przewodniczący konwentu se­
niorów, radny M. Paluchowski. 
który 30 lat temu był uczestni 
kiem walk nad Bzurą, wygło­
sił okolicznościowy referat 
Radni podjęli też na sesii 
uchwałę o przemianowaniu 
lilllUIIIIIMHIlllllBlilll'

Dzhlel«try łerwh Informoeyln^ 
oomcowol lern Wniosek.

ulicy Pod Stokami na aleję 
Armii „Poznań”.

Centralną uroczystością w 
Poznaniu był apel poległych, 
który odbył się o godz. 17 na 
Cytadeli. Wzięło w nim 
udział około 30 tysięcy 
poznaniaków. W apelu wzię­
ła też udział ml in. Egze­
kutywa KW PZPR z I sekre­
tarzem KW — K. Barcikow- 
skim na czele oraz prezes KW 
ZSL — W. Kołodziejczyk, se­
kretarz WK SD — T. Młyń­
czak, władze miasta, przed­
stawiciele Poznańskiego Ko­
mitetu FJN, generalicja i ofi­
cerowie Wojska Polskiego, i 
członkowie ZBoWiD. W apelu 
brała także udział młodzież 
uczestnicząca w Centralnej 
Spartakiadzie.

U stóp Pomnika Bohaterów 
na Cytadeli zapłonęły znicze 
i stanęła warta honorowa 
Wojska Polskiego. Uroczystość 
rozpoczęła się przejściem gen. 
hryg. pilota F. Kamińskiego 
przed kompanią honorową 
WP. Z kolei referat okolicz­
nościowy, nawiązujący do 
Września sprzed 30 laty, wy­
głosił sekretarz KW PZPR — 
C. Kończal.

pisarzy wszystkich narodów”, 
w którym znajduje sie wezwa­
nie do pisarzy wszystkich na­
rodów, aby razem podjęli ca­
łym sercem i potęgą swych 
talentów7 w7alkę przeciwko woj 
nie, w obronie życia, kultury 
i cywilizacji. <PAP)

Na zaproszenie szacha Iranu 
Mohammada Rezy Pahlawi w 

s poniedziałek przybył do Tehe­
ranu z oficjalną wizytą prze- 

| wodniczący Rady Państwa So- 
! cjalistycznej Republiki Rumu­

nii, Nicolae Ceausescu. Szefo­
wi państwa rumuńskiego towa 
rzyszą minister spraw zagra­
nicznych Corneriu Manescu i 
inne oficjalne osobistości.

Na lotnisku udekorowanym 
rumuńskimi i irańskimi flaga­
mi państwowymi gości rumuń­
skich witali szach Iranu z mał 
żonką, wybitni irańscy działa­
cze państwowi i społeczni oraz 
szefowie placówek dyploma­
tycznych. (PAP)

Pojedynek artyleryjski w strefie 
Kanału Sueskiego

Konferencja czterech państw arabskich
Jak oświadczył rzecznik wojskowy w Kairze, całą noc 

z niedzieli na poniedziałek trwała sporadyczna wymiana 
strzałów między izraelskimi a egipskimi siłami zbrojnymi 
w strefie Kanału Sueskiego, od Suezu na południu do 
El-Tiny na północy.
W poniedziałek rano o godz. 

7.30 czasu miejscowego została 
wznowiona wymiana ognia z 
dział artyleryjskich w rejo­
nie El-Ferdan, Hod, El-Dars 
i Kibrit. Rzecznik dodał, że 
pojedynek artyleryjski został 
przerwany o godz. 13.30.

W stolicy ZRA podano do 
wiadomości, że 4 konferencja 
czterech państw arabskich,

Brandt we Włoszech

która ma ustalić linię działa­
nia wobec Izraela, rozpoczęła 
się w poniedziałek po po­
łudniu o godz. 16 czasu miej­
scowego w pałacu republikań­
skim Kubbeh.

W spotkaniu biorą udział 
prezydent ZRA Naser, król 
Jordanii Husajn, szef państwa 
syryjskiego dr Atasi i szef 
delegacji irackiej wicepre­
mier gen. Ammasz. (PAP)

W rocznicę proklamowania 
Demokratycznej Republiki Wietnamu

2 września 1945 roku proklamowana została Demo­
kratyczna Republika Wietnamu — i od tej pory 
dzień ten święcony jest w Hanoi jako dzień wy­

zwolenia spod kolonialnego i spod japońskiego jarzma. 
Ale przez prawie ćwierć wieku, jakie minęło od tamtej 
historycznej daty, naród wietnamski niewiele użył po­
koju i wolności. Brudna wojna, rozpętana wkrótce potem 
przez kolonizatorów francuskich na wiele lat pogrążyła 
kraj w morzu krwi, a chociaż zakończyła się zwycięstwem 
narodu wietnamskiego — to przecież pozostawiła po so­
bie podział Wietnamu na północny i południowy, przegra­
dzając naród sztuczną barierą 17 równoleżnika.

Jednak i wówczas — po słynnej bitwie pod Dien Bień 
Phu — ludność Demokratycznej Republiki Wietnamu nie 
zdołała w pełni zaleczyć wojennych ran. Miejsce francu­
skich — zajęli amerykańscy imperialiści, przekształcając 
południową część kraju w przyczółek antykomunistyczny 
w Azji. Na walkę wyzwoleńczą patriotów południowo- 
wietnamskich pod wodzą NFW odpowiadał Waszyngton, 
przesyłając coraz nowe transporty wojsk i uzbrojenia, 
wspierając kolejno marionetkowe rządy w Sajgonie. A kie­
dy wszystko to nie skutkowało — podjęto w 1965 roku 
naloty na DRW, a do słownika wojennego wszedł nowy 
termin, ukuty przez amerykańskich jastrzębi: eskalacja.

Dzisiaj, po tylu latach, ustały wprawdzie naloty na De­
mokratyczną Republikę Wietnamu, ale wciąż żyje ona 
w niepewności i w stanie zagrożenia. Ludność w DRW 
nie zapomina o tym, że na południu nadal trwają działa­
nia wojenne przeciwko walczącym o wolność partyzan­
tom i wie, że wówczas dopiero spełni się do końca nie­
podległość Wietnamu, gdy przyszłość jego znajdzie się 
w rękach samych Wietnamczyków również — tych na 
południu kraju.

Jeśli Amerykanie, po latach gorzkich doświadczeń do­
wodzących niezbicie, że nie można przemocą złamać na­
rodu dążącego do wolności wciąż jeszcze nie mogą się 
zdobyć na wyciągnięcie z tego logicznych wniosków i bra­
ną w ślepy zaułek interwencji w południowym Wietnamie; 
jeśli wciąż stawiają na reżim sajgoński wygodny im i po­
słuszny, ale znienawidzony przez ludność — nie tylko 
popełniają zbrodnię przeciwko maiemu narodowi, tak bo­
hatersko przez ćwierć wieku broniącemu swego prawa do 
wolności, ale stwarzają groźbę zakłócenia pokoju w znacz­
nie szerszej skali.

Wszystko to wywołuje niepokój światowe] opinii pu­
blicznej, która coraz dobitniej żąda sprawiedliwości dla 
Wietnamu, wycofania obcych wojsk i stworzenia również 
w południowej jego części perspektywy budowania przy­
szłości zgodnie z prawdziwym interesem narodu, tak jak 
to czyni DRW. Toteż w dniu święta, które przed 24 laty 
było jeszcze świętem wyzwolenia całego Wietnamu — nie 
tylke pod adresem bratniej Demokratycznej Republiki, 
ale pod adresem całego narodu wietnamskiego kieruje 
dziś również opinia publiczna Polski życzenia pokoju, bez­
pieczeństwa, wolności i przywrócenia jedności rozbitej 
przez imperializm. (API)
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Specjalny rozkaz dowódcy 
Garnizonu Poznańskiego o 

oprzeprowadzeniu J. bm 
godz. 17 apelu poległych na
Cytadeli odczytał płk. R. Bu- 
lak. W ten sposób w 30 rocz­
nicę kampanii wrześniowej 
oddano hołd poległym boha­
terom.

Salwy honorowe oddane 
przez Wojsko Polskie oraz 
odegranie hymnu narodowe­
go zakończyło wielką, poznań­
ską manifestację, (an)

W niedzielę przybył z dwudnio­
wą wizytą do Włoch minister 
spraw zagranicznych NRF, Wilły 
Brandt.

W pierwszym dniu swego poby­
tu w Rzymie, Brandt przeprowa­
dził rozmowy z Piętro Nennim, 
byłym przewodniczącym Wło­
skiej Partii Socjalistycznej. W po­
niedziałek Brandt został przyjęty 
przez prezydenta Włoch, Giu­
seppe Saragata. (PAP)

Wietnam

Ataki sił wyzwoleńczych z ufortyfikowanych pozycji
Howy gabinet marionetkowy w Sajgonie

Między partyzantami południowowietnamskimi a żołnie-

Laureaci konkursu
„Dni klęski — dni chwały"
Poniżej podajemy laureatów nagród przyznanych w kon­

kursie pt. >,Dni klęski — dni chwały” na pamiętniki wielko­
polskich uczestników kampanii wrześniowej.
Dwie pierwsze nagrody po 

8 000 zł otrzymali: Mikołaj 
Ignatowicz i Kazimierz Piekar 
czyk z Poznania. Dwie nagro­
dy drugie po 6 000 zł: Franci­
szek Rackowiak z Szamotuł i 
Jan Urbaniak z Krotoszyna. 
Trzy nagrody trzecie po 4 000 
zł: Ignacy Kijak i Olgierd Ma-
tuszewski z Poznania oraz 
toni Skibiński z .Koszalina.

Jedenaście 
1 000 zł: Leon 
growca, Feliks

wyróżnień
Budny z 
Ciszewski

wego Tomyśla, Stanisław

An

po 
Wą- 
z No 
Gloc

z Ostrowa Wlkp., Kazimierz 
Jończyk z Poznania, Czesław 
Ławniczak ze Śremu, Lech

Mroczkiewicz z Lwówka, pow. 
Nowy Tomyśl. Franciszek Naj 
der z Pruśców, pow. Wągro­
wiec, Danuta Sokolnicka i Wi­
told Sokolnicki z Poznania, 
Czesław Szczepaniak z Gorzo­
wa Wlkp. oraz Jan Walter z 
Jaraszewa, pow. Jarocin.

Nagrodę specjalną Wielkopo) 
skiego Towarzystwa Kultural­
nego jury przyznało zespołowi 
uczniów Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej nr 1 i Technikum 
Przemysłowo-Pedagogicznego z 
Leszna oraz Szkoły Podstawo­
wej w Pawłowicach pod kier. 
Szymona Molendy za cykl wy­
wiadów pt. „Z walk leszczyń­
skiej siedemnastki”, (an-o)

rzami dywizji powietrznej 
ki na terenach położonych 
w prowincji Tay Ninh tj. s 
granicy kambodżańskiej.
Siły amerykańskie zostały 

tam zaatakowane przez od­
działy wyzwoleńcze z uforty­
fikowanych pozycji w dżungli. 
Jak podało dowództwo USA w 
Sajgonie w rezultacie starć 
zginęło 4 żołnierzy amerykań­
skich a 3 zostało rannych. W 
poniedziałek rano bombowce 
strategiczne B-52 przeprowa­
dziły naloty dywanowe na 
przypuszczalne pozycje sił 
wyzwoleńczych wokół Katum 
a także dokonały bombardo­
wań terenów leżących około

USA całą niedzielę trwały wal- 
w pobliżu miejscowości Katum 
zaledwie kilka kilometrów od

Tragiczna śmierć 
Rocky Marciano

Były zawodowy bokserski 
mistrz świata wagi ciężkiej, 
Rocky Marciano zginął w nocy z 
niedzieli na poniedziałek wraz ze 
swoimi dwoma towarzyszami w 
katastrofie lotniczej, która na­
stąpiła w odległości 48 km od 
miasta Des Mołnes w stanie 
Iowa. (PAP)

110 km na północny zachód 
od Sajgonu.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek między partyzanta­
mi a oddziałami USA doszło 
także do starć na terenach 
położonych około 30 km na po­
łudniowy zachód od Da Nang. 
Śmierć poniosło 3 marines a 3 
zostało rannych.

Agencje zachodnie donoszą 
z Sajgonu, iż generał Tran 
Thien Khiem niedawno mia­
nowany premierem reżimu po- 
łudniowowiótnamskiego przed 
stawił w póhiedziałek prezy­
dentowi Ngpyen Van Thieu 
skład nowego gabinetu. Więk 
szość członków nowych władz 
marionetkowych stanowią — 
jak wynika z opinii obserwa­
torów — znani poplecznicy 
prezydenta.

Jak przewidywano, generał 
Khiem oprócz funkcji szefa

objęli gen. Nguyen Van Vy 
jako minister obrony oraz se­
nator Tran Van Lam jako mi­
nister spraw zagranicznych. 
6 stanowisk ministerialnych 
piastują wojskowi. (PAP)

gabinetu 
siebie s

i zarezerwował dla 
stanowisko ministra

spraw wewnętrznych. Dwa
inne kluczowe stanowiska

„Koziołki” płacq
U, 26, 31, 43, 49 (39)

W 642 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 31 sierpnia br. 
wpłynęło 275.101 zakładów wartoś­
ci 825.303,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 453.916,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I 1 II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 17 „czwórek” po 
7.574, ał; 45 „trójek premiowa­
nych” po 193,— zł; 982 „trójek” po 
93, zł; 977 „dwójek premiowa­
nych” po 27,— zł; 14.657 „dwójek” 
po 7,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 7964 ustalono: 5 premii po 
2.500,— zł; 4 premie po 500,— zł.

Losowanie 643 gry odbędzie się 
w dniu 7 września 1969 r. w Śmig­
lu, powiat Kościan na Rynku o 
godzinie 12-tej.

Toto-lotek
7, 9, 10, 17, 30, 31 (43)

Końcówka banderoli 1711.



Wyciągnęliśmy wnioski z wrześniowych doświadczeń
Przemówienie Mariana Spychalskiego Przemówienie LudyiLa Srobody

Zebraliśmy się w trzydzie­
sta rocznice hitlerowskiej na­
paści na Polskę, w trzydzie­
stą rocznice rozpętania przez 
faszyzm niemiecki najwięk­
szej z wojen, jakie znała ludz 
kość. Hitlerowskiemu dążeniu 
do ujarzmienia Europy i sfa- 
szyzowania świata naród poi 
ski pierwszy przeciwstawił 
się zbrojnie i podjął walkę w 
obronie swej ojczyzny.

W trzydziesta rocznice tych 
tragicznych wydarzeń stąd, z 
Warszawy — miasta nieugięte 
go i niepokonanego, podnosi­
my na cały świat głos przy­
pomnienia i ostrzeżenia. W 
dzisiejsza rocznicę wzywamy 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
by już nigdy nie dopuścili do 
powtórzenia sie września, do 
nowej agresji, do rozpętania 
nowej wojny!

W haśle: ,. nigdy więcej 
września!” zamyka się treść 
wspólna dla narodu polskie­
go. dla wszystkich narodów 
europejskich, dla wszystkich 
bojowników o pokój. Obec­
ność dziś wśród nas, naj­
wyższego reprezentanta brat­
nich narodów Czechosłowacji, 
symbolizuje fakt jak ściśle 
splecione zostały losy histo­
ryczne narodów obu naszych 
krajów.

Gościmy wybitnego czecho­
słowackiego działacza i do­
wódcę. prezydenta Czechosło­
wackiej Republiki Socjałisty- 
stycznej Ludvika Svobodę. Wi 
tamy go gorąco i serdecznie.

Wrzesień - przykładem 
patriotyzmu i bohaterstwa

Rozpętana przez hitleryzm 
wojna była wojną totalną, za 
tarła różnice miedzy poję­
ciem frontu a tyłów, wojska i 
ludności cywilnej, stała się 
pretekstem dla zbrodni, ja­
kich nie znały dzieje. Rozkaz 
Hitlera z 31 sierpnia głosił: 
„Nie miejcie litości, bądźcie 
brutalni. Słuszność jest po 
stronie silniejszego. Dzia­
łajcie z największym okru­
cieństwem. Zniszczenie Polski 
— to cel najbliższy!”.
' Cały naród polski stanął do 
walki w obronie swej wolno 
ści i niepodległości. Wrześnio 
wa wojna obronna Polski jest 
przykładem patriotyzmu, bo­
haterstwa, hartu i siły praw­
dziwie powszechnego ludowe 
go oporu.

Oddajemy dziś najwyższą 
cześć czynowi wrześniowego 
żołnierza i oficera, którzy do 
końca wytrwali na bojowych 
pozycjach.

Oddajemy cześć obrońcom 
Westerplatte i Poczty Gdań­
skiej, Helu i Modlina, żołnie­
rzom spod Kutna i Kocka i 
wszystkich oddziałów, które 
już no kapitulacji Warszawy 
kontynuowały walkę na po­
lach Podlasia. Lubelszczyzny 
i Kielecczyzny.

Nie zapomnimy o krwa­
wej ofierze śląskich harcerzy, 
którzy poszli do walki u boku 
ojców i starszych braci.

Składamy hołd patriotyzmo 
wi polskich komunistów, któ 
rzy prosto zza krat szli do bo 
ju w obronie swej ojczyzny.

Oddajemy najwyższą cześć 
robotniczym batalionom obro 
ny Warszawy i Czerwonym 
Kosynierom Wybrzeża.

Czcimy pamięć wszystkich 
poległych w obronie Warsza 
wy i całego kraju.

Wojna narodu polskiego z 
hitlerowskim najeźdźcą nie 
skończyła sie we wrześniu. Po 
lacy walczyli od początku woj 
ny do iei ostatniego dnia na 
wszystkich frontach świata. 
Staliśmy sie współuczestnika 
mi zwycięstwa nad hitlerow­
skim najeźdźcą. Przez cały o- 
kres wojnv okupowane tery­
torium Polski ogarnięte było 
działaniami partyzanckimi, 
społeczeństwo polskie stwo­
rzyło szeroki front oporu prze 
ciwko siłom wroga.

Walka ta i odniesione w 
niej zwycięstwo okupione zo­
stało nieopisanymi ofiarami. 
Na polach walki z hitlerow 
skim najeźdźcą, w ulicznych 
masakrach bezbronnych ludzi 
dokonywanych przez okupan­
ta, w obozach koncentracyj­
nych i na przymusowych robo 
tach ginełv codziennie tysią­
ce Polaków. Wojna pochłonę­
ła ponad 6 milionów ofiar. W 
dobrach materialnych stracili 
śmy wartość sięgająca zawrót 
nei sumv 100 mdiardów dola 

rów. Ofiary te poniósł naród 
polski w imię swej godności, 
swej niepodległości i swej lep 
szej przyszłości, w imię zwy­
cięstwa wolności i sprawiedli 
wości.

Składamy w tę rocznicę 
hołd żołnierzom frontu pod 
ziemnego Armii Ludowej, 
Armii Krajowej i Batalionów 
Chłopskich.

Czcimy pamięć poległych 
żołnierzy wszystkich formacji 
polskich na frontach ostatniej 
wojny, wszystkich. którzy 
spełnili swój patriotyczny cbo 
wiązek w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim.

Szlakiem bitewnym, decydu 
jącym najpierw o ocaleniu 
Polski, a potem o jej pełnym 
udziale w zwycięstwie nad hi 
tleryzmem szli żołnierze Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
walczący ramie w ramie z żoł 
nierzami Armii Radzieckiej. 
W skutecznym rozgromieniu 
faszyzmu brała udział 400-ty 
sieczna armia polska, sformo 
wena przez nowo powstałe 
państwo ludowe organizujące 
pod przewodem marksistow­
sko-leninowskiej partii pol­
skie masy pracujące do wiel­
kiego dzieła narodowego i spo 
łecznego wyzwolenia.

Wieczna chwała svnom i 
córkom Polski Ludowej, po­
ległym na zwycięskim szlaku 
bojowym do Berlina!

Główny ciężar walki z fa­
szystowskimi Niemcami niósł 
Związek Radziecki. Na polach 
bitew pod Moskwa, nad Woł­
gą i pod Kurskiem decydowa 
ły sie losv II wojny świato­
wej, losy Europy i świata. Za 
zwycięstwo nad hitleryzmem 
Związek Radziecki zapłacił 
wielką daninę krwi i ofiar 
swych najlepszych synów. 
Przede wszystkim iemu, temu 
pierwszemu krajowi socjali­
stycznemu wszystkie narody 
europejskie zawdzięczają swo­
je wyzwolenie z hitlerowskie 
go jarzma i zdruzgotanie fa­
szyzmu.

Cześć i sława narodom Związ 
ku Radzieckiego za ich decy­
dujący wkład w zwycięstwo, 
nad hitlerowską rzeszą.

Przełom w postawie 
i świadomości narodu

Wrzesień zapoczątkował 
głęboki przełom w postawie i 
świadomości narodu, stworzył 
klimat powszechnego poszuki­
wania nowej drogi dla Polski, 
nowych warunków i form jej 
niepodległego bytu. Bolesna 
lekcja Września stała się po­
tężnym impulsem politycznej 
reorientacji narodu, ku no­
wym rozwiązaniom politycz­
nym i społecznym.

Zwycięstwo w wojnie wy­
zwoleńczej a potem wszech­
stronny rozwój zapewniła Pol­
sce polityka sił lewicy z ko­
munistami na czele — sił, któ­
re od początku oparły walkę 
o narodowe i społeczne wy­
zwolenie Polski na przyjaźni 
i braterstwie broni ze Związ­
kiem Radzieckim, na między­
narodowej solidarności pro­
letariatu, na ścisłym współ­
działaniu we wszystkich dzie­
dzinach z narodami bratniej 
i idącej tą samą drogą Cze­
chosłowacji i innymi krajami 
socjalizmu.

Izolacja Polski, czy Cze­
chosłowacji, to nasze osamot­
nienie, które doprowadziło w 
przeszłości do klęski, nigdy 
już nie może się powtórzyć.

Nasze bezpieczeństwo i po­
kój, nienaruszalność granic 
polskich na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, granic czechosłowac­
kich na Szumawie i granic 
wszystkich sojuszniczych kra­
jów, wymagają czujnego strze 
żenią jedności i umacniania 
sojuszu bratnich państw so­
cjalistycznych. Nie możemy 
pozwolić i nie pozwolimy, aby 
ktokolwiek tę jedność naru­
szył lub podważył!

Rocznica wrześniowa jest 
obchodzona w naszym kraju 
jako wydarzenie, które przy­
niosło Polsce klęskę, ale stało 
sie jednocześnie zaczynem jej 
zwycięstwa. Rocznica ta prze­
chowywana jest w narodowej 
pamięci jako przestroga przed 
militaryzmem i zaborczością 
imperializmu niemieckiego. 
Pierwszego września wraca­
my do przeszłości myśląc o 

dniu dzisiejszym i o przy­
szłości.

Jakie wnioski wyciągnęli 
Niemcy z hańby zbrodni lu­
dobójstwa i krachu hitlerow­
skiego imperium?

W jednym z dwu państw 
niemieckich, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej do­
konany został otwarty i suro­
wy rozrachunek ze złą prze­
szłością, z ponurą tradycją 
militaryzmu i agresji. Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna, państwo ludu pracują­
cego, z którym łączą nas sto­
sunki braterstwa i przyjaźni 
oparte na wspólnocie idei so­
cjalizmu, wskazała swemu 
narodowi drogę budowania 
dobrobytu własną konstruk­
tywną pracą, a nie na szlaku 
podbojów i zaborów.

Jednak w drugim państwie 
niemieckim — w Niemieckiej 
Republice Federalnej wciąż 
żywe są tendencje odwetowe, 
wciąż żywe jest zagadnienie 
recydywy agresywności nie­
mieckiego imperializmu, mimo 
że od dni Września 1939 r. 
upłynęło już 30 lat. Wciąż 
aktualny jest w związku z 
tym problem bezpieczeństwa 
naszego kraju, bezpieczeństwa 
innych narodów, które były 
przedmiotem hitlerowskiej 
napaści, problem bezpieczeń­
stwa Europy.

A historia przygotowania, 
wybuchu i przebiegu II woj­
ny światowej dowiodła, że 
brak bezpieczeństwa w Euro 
bie — to brak bezpieczeństwa 
świata. Doświadczenie, za któ 
re tak drogo zapłaciły naro­
dy, uczy, że nie wolno bier­
nie przyglądać się narastające 
mu zagrożeniu pokoju, nie 
wolno godzić sie ze zbrojna a- 
gresją na pragnące żyć w wol 
ności i jedności narody. że 
trzeba robić wszystko dla po 
hamowania wyścigu zbrojeń.

Naród polski wyciągnął 
wnioski z tych doświadczeń. 
Władzą ludowa naszego rk^U’ 
dokłada wszelkich starań, by 
przyczynić się do zrealizowa­
nia idei pokoju, by Polska, 
Europa i świat cały nie sto­
czyły się w otchłań nowej 
wojny, która zagraża atomo­
wym ludobójstwem. Nie usta- 
jemy wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi w poszuki­
waniu dróg zagwarantowania 
i utrwalenia pokoju, w wysił­
kach zmierzających ku złago­
dzeniu napięcia i zbudowaniu 
Europy współpracującej i wol 
nej , od agresywnych dążeń. 
Dziś, z bohaterskiej Warsza­
wy, stolicy kraju, który naj­
ciężej został doświadczony 
przez wojnę, raz jeszcze zwra­
camy się do rządów i naro­
dów Europy z wezwaniem o 
wyciągnięcie nauk z biegu hi­
storii, o mobilizacje sił do 
konstruktywnego współdziała­
nia na rzecz pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich państw 
naszego kontynentu, niezależ­
nie od ich wielkości i ustroju.

Droga do odprężenia 
i trwałego bezpieczeństwa

Taką perspektywę wkrocze­
nia na drogę odprężenia i poko 
jowej współpracy, perspekty­
wę zgodną z interesem wszyst­
kich narodów europejskich, za 
wiera apel budapeszteński, w 
którym państwa Układu War­
szawskiego wystąpiły z propo­
zycją zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Polska i inne kraje socjali­
styczne gotowe są podjąć dy­
skusję nad wszelkimi konstruk 
tywnymi propozycjami w spra 
wie tej konferencji, ze wszyst­
kimi zainteresowanymi kraja­
mi.

Uważamy jednak, że jedną z 
podstawowych spraw, jakimi 
powinna się zająć konferencja 
jest przygotowanie ogólnoeuro 
pejskiego układu o beznieczeń 
stwie zbiorowym i współpracy. 
Układ taki powinien gwaranto 
wać uznanie wyników II woj­
ny światowej, zobowiązywać 
do rezygnacji z użycia siły w 
stosunkach międzynarodowych, 
do poszanowania zasady rów­
ności państw, ich suwerenno­
ści, integralności terytorialnej 
i nienaruszalności granic. U- 
kład mógłby jednocześnie wy­
tyczać kierunki regionalnych 
posunięć rozbrojeniowych. W 

tym zakresie mogą zostać kon­
struktywnie wykorzystane pla 
ny, w sprawie utworzenia stre 
fy bezatomowej i zamrożenia 
zbrojeń jądrowych w Europie. 
Ważne jest przy tym jak naj­
szybsze wprowadzenie w życie 
porozumienia o nierozprzestrze 
nianiu broni jądrowej.

W ten sposób powstałyby 
sprzyjające warunki dla rozpo 
częcia starań o rozwój szero­
kiej współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultu­
ralnej między narodami euro­
pejskimi.

Podstawowym warunkiem 
skuteczności pokojowej polity­
ki krajów socjalistycznych, ich 
pomyślnej walki o realizację 
pokojowego współistnienia jest 
siła, jedność i zwartość państw 
socjalistycznych.

Polska związała swe losy z 
socjalizmem i stale wnosi swój 
godny wkład w jego rozwój i 
obronę. Gwarancję swej nie­
podległości i bezpieczeństwa o- 
parła na sojuszu ze światowym 
mocarstwem socjalistycznym, 
stojącym na straży pokoju — 
Związkiem Radzieckim, na ści­
słym współdziałaniu z Czecho­
słowacją i Niemiecką Republi­
ką Demokratyczna, na współ­
pracy z bratnimi państwami 
Układu Warszawskiego, z wszy 
stkimi krajami socjalistyczny­
mi. Jedność naszego układu, u- 
macnianie jego sił obronnych, 
rozbudowę jego więzi ekono­
micznych oraz solidarność na 
polu polityki zagranicznej 
i w’e wszystkich dziedzi­
nach naszego działania — uwa 
żamy za zasadniczy warunek 
obrony pokoju.

Umacniając tę jedność 
przeciwstawiamy się odweto­
wym i agresywnym planom 
imperializmu, stawiamy sku­
teczna zaporę dywersji ideolo 
gicznej mającej na celu osła­
bianie zwartości państw so­
cjalistycznych. Tylko zacieś­
nianie naszej jedności może 
wzmóc wole walki mas pracu 
jących w krajach kapitali- 

oJłPkó^ .przeciwko 
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faszyzmu, przeciwko siłom 
wojny i agresji. Poprzez u- 
macnianie jedności wspólno­
ty socjalistycznej osiągniemy 
rzetelne, oparte na dobrej wo 
li pokojowe współistnienie, le 
żace we wzajemnym intere­
sie wszystkich narodów i rea 
lizowane w warunkach ugrun 
towanego bezpieczeństwa mię 
dzy narodowego.

Sprawa pokoju wymaga na 
szęj aktywności i jedności 
działania. Tak rozumiemy 
nasz obowiązek i nasze zada­
nie. Z tvm whększym uzna­
niem odnosimy sie do wkładu 
bratnich partii, krajów i na­
rodów w to wspólne dzieło. Z 
tym większym szacunkiem od 
nosimy się do naszych czecho 
słowackich towarzyszy, któ­
rzy dokładają starań, by ze 
wszech miar wzmóc czecho^ło 
wackie ogniwo frontu poko­
ju i socjalizmu.

Doświadczenia, zarówno te, 
do których dziś powracamy, 
jak i te z ostatnich lat, wska­
zują dobitnie, że niepodległość, 
bezpieczeństwo i rozwój każde 
go z krajów socjalistycznych, 
nierozłącznie są związane z u- 
macnianiem ich jedności w ra 
mach socjalistycznej wspólno­
ty. Z doświadczeń tych wynika 
internacjonalistyczna odpowie­
dzialność za losy każdego kra­
ju socjalistycznego i całej so­
cjalistycznej wspólnoty.

Dzisiaj, po trzydziestu la­
tach, które nas dzielą od tra­
gicznego Września, doby klęski 
i upadku, w 25-lecie odrodze­
nia i wielkiego rozkwitu Pol­
ski, możemy z uczuciem zasłu­
żonej dumy oświadczyć, że na 
ród nasz, w warunkach ustro­
ju socjalistycznego, zespolony 
we Froncie Jedności Narodu, 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wykazał ogromne siły ży­
wotne i zdolności twórcze, za­
dokumentował czynami swoją 
głęboką miłość kraju rodzin­
nego, zbudował dom ojczysty 
na fundamentach tak trwałych 
jak nigdy w przeszłości. Ten 
dom ojczysty — to nasze pań­
stwo ludowe, które umacniać 
dalej i którego czujnie strzec, 
jest naszym najświętszym obo­
wiązkiem. Silni jednością włas 
nych szeregów, silni jednością 
naszych socjalistycznych przy­
jaciół i sojuszników z ufnością 
idziemy na spotkanie przyszło­
ści do zwycięstwa sprawy po­
stępu, pokoju i socjalizmu.

Z zadowoleniem przyjąłem 
zaproszenie do uczestnictwa — 
wspólnie z wami — w tym 
zgromadzeniu. Pamiętna i tra­
giczna 30 rocznica napaści fa­
szyzmu hitlerowskiego na Pol­
skę jest i dla nas rocznicą o 
szczególnym znaczeniu. Łączy 
się ona z naszą własną histo­
rią, z walką o wyzwolenie na­
szej ojczyzny z faszystowskiej 
niewoli.

Pozwólcie mi przede wszyst­
kim w imieniu narodów Cze­
chosłowacji i w imieniu włas­
nym przekazać wam i całemu 
bratniemu narodowi polskie­
mu szczere pozdrowienia. 
Szczególnie serdecznie chciał- 
bym pozdrowić społeczeństwo 
stolicy Polski — Warszawy. 
Tej Warszawy, która na oso­
bisty rozkaz Hitlera miała być 
zniesiona z powierzchni ziemi, 
a która dzisiaj tak pięknie 
rozkwitła.

Wspominając historyczną da 
tę 1 września 1939 r. przeży­
wam wspólnie z wami głębo­
kie wzruszenie. Napaść na Pol 
skę była wydarzeniem, które 
wstrząsnęło każdym. Oznacza­
ła ona początek II wojny świa­
towej, a dla wielu z nas re­
wolucyjny zwrot w życiu.

W niedługim czasie po Cze­
chosłowacji Polska stała się 
kolejną ofiarą faszystowskiej 
ekspansji. To antyludcwa po­
lityka burżuazyjnych rządów 
naszych krajów doprowadziła 
je do tej tragedii, nie potra­
fiła obronfć podstawowych, ży 
wotnych interesów naszych na­
rodów i bezpieczeństwa na­
szych krajów, zamiast współ­
pracy w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi kierowała 
je przeciwko sobie.

Dobrze jednak w’iemy, że po 
stępowi działacze polscy w 
krytycznym roku Monachium 
domagali sie obrony Czecho­
słowacji. Już wówczas słusznie 
uświadamiali sobie fakt, że 
atak na naszą oiczyzne ozną- 
cza nrzvgotowanie ataku na 
Polskę. .My. ?aś nanaśó na Pol­
skę przwięHśmy jako wezwa- 
nie do aktywnego udziału w jej 
obronie.

Walczyliśmy wspólnie 
na wszystkich frontach

Przyjechaliśmy do was, do 
Polski, bezpośrednio z obcho­
dów 25 rocznicy słowackiego 
powstania narodowego, które 
było jednym z najsławniej­
szych rozdziałów antyhitlerow­
skiej walki Słowaków i Cze­
chów.

Wspominaliśmy bohaterski 
czyn narodu słowackiego, któ­
ry zjednoczony, z bronią w rę­
ku, powstał przeciwko hitle­
rowskiemu i rodzimemu fa­
szyzmowi.

Bolesne i opłacone wysoką 
ceną były doświadczenia, przez 
które przeszły narody obu na­
szych krajów w latach II woj­
ny światowej. Dlatego tym bar 
dziej stanowczo zdecydowały 
się one wyciągnąć z nich nie­
zbędne wnioski dla dalszych 
losów swych krajów, aby już 
nigdy wydarzenia te nie mogły 
się powtórzyć. Nie dopuściły 
one do przywrócenia rządów 
burżuazji, które tak haniebnie 
zawiodły. Zbudowały swe kra­
je na nowych, socjalistycznych 
zasadach. Na nowych, mocnych 
fundamentach oparły również 
międzynarodowe bezpieczeń­
stwo swoich państw. Musiały 
one wyciągnąć wnioski z fak­
tu, że orientacja na mocar­
stwa Achodnie i zdrada z ich 
strony doprowadziły je do ka­
tastrofy narodowej. Nie można 
zapomnieć tego, że faszyzm 
niemiecki przygotowywał cał­
kowite wyniszczenie ludności 
obu naszych krajów. Jedynie 
wielka i ofiarna walka Związ­
ku Radzieckiego nrzeciwko 
Niemcom hitlerowskim pokrzy 
żowała te plany.

Nakaz wydarzeń sprzed 30 
lat jest dlatego jasny i bez­
sporny: strzec i dalej pogłę­
biać nasz sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, który 
wyzwolił oba nasze kraje i jest 
trwałą gwarancją ich bezpie­
czeństwa i niezależności. Nadal 
utrwalać i umacniać sojusz i 
współpracę z innymi krajami 
socjalistycznymi i jedność obo­
zu socjalistycznego. Umacniać 
jego organizacje obronna — 
Układ Warszawski jak również 

współpracę ekonomiczną w ra-* 
mach Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Jest to tym ważniejsze, że 
pewne siły w Niemczech za- 
c’ Gdnich nadal wzywają do od 
wetu, do rewizji wyników II 
wojny światowej.

Szczerze życzylibyśmy sobie 
dobrych stosunków również z 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Chcemy z nią współpraco­
wać jak równy z równym, 
zwłaszcza w dziedzinie handlu. 
Dobrą podstawą takiej współ­
pracy nie może być jednak 
fakt, że Niemcy zachodnie jesz 
cze po 30 latach od rozpętania 
II wojny światowej nie zamie­
rzają uznawać powojennej rze 
czywistości. Obciąłbym wyraź­
nie oświadczyć, że polska gra­
nica na Odrze i Nysie nie mo­
że być nigdy przedmiotem ja­
kichkolwiek spekulacji tak sa­
mo jak nieważność od samego 
początku haniebnego dyktatu 
monachijskiego. Żadna z tych 
spraw nie stanowiła nigdy pro 
blemu w naszych stosunkach z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną. Przeciwnie, oba nasze 
kraje połączone są z nią sil­
nymi więzami sojuszniczymi i 
współpraca w walce o likwida­
cję wszvstkich pozostałości fa- 
szymu. w walce o pokój w Eu­
ropie, o socjalizm.

Niedawno, drodzy przyjacie­
le, obchodziliście uroczyście 25 
rocznicę Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Dokonywaliście 
bilansu jej socjalistycznego roz 
woju i mówiliście o dalszych 
perspektywach. Wspólnie z in­
nymi bratnimi delegacjami by­
łem świadkiem i uczestnikiem 
tych uroczystych chwal. Widzie 
liśmy defiladę młodości i siły 
Polski Ludowej. Mogę wam po 
wiedzieć, że wszystko to. co w 
Warszawie widziałem i sły­
szałem, wywarło na mnie głę­
bokie wrażenie. Szczery po­
dziw wzbudzają w nas sukce­
sy Polski, która dźwigając się 
z ciężkich ran hitlerowskiej o- 
kupacji wyrosła w rozwinięte 
pod względem gospodarczym i 
kulturaln^m-pańslwo-socialis— 
tyczne, Cieszą nas rezultaty, 
które naród polski osiągnął o- 
fiarną praca pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Jak wiecie, u nas dzisiaj w 
niełatwej sytuacji rozwiązuje­
my zadania mające na celu dal 
sze umocnienie socjalizmu i 
dalszy rozwój naszej ojczyzny. 
Chodzi nam przede wszystkim 
o konsolidację polityczną i go­
spodarczą w kraju. Osiągnęliś­
my już pewne rezultaty. Cze­
ka nas jednak jeszcze wielka 
i niełatwa praca. Pragnę jed­
nak na podstawie tych wyni­
ków, które już osiągnęliśmy, 
wyrazić stanowcze przekona­
nie. że dzieło to zostanie u- 
wieńczone powodzeniem. Pod 
kierownictwem Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji — 
Czechosłowacka Republika So­
cjalistyczna pójdzie drogą dal­
szego pomyślnego rozwoju dla 
dobra swoich narodów, dla do­
bra socjalizmu i pokoju w 
świecie.

Losy Polski i CSRS 
związane nierozdzielnie

Narody naszej ojczyzny łą­
cza z narodem polskim bardzo 
bliskie co więcej — wspólne 
losy. Historycy i literaci na­
pisali tysiące stronic o daw­
nych tradycjach naszych sto­
sunków. Najsławniejsze są jed 
nak te stronice, które swymi 
własnymi wspólnymi losami, 
wspólnie przelaną krwią i 
wspólną pracą zapisał w his­
torii lud naszych krajów.

Pozwólcie mi, abym na za­
kończenie jeszcze raz przeka­
zał bohaterskiemu narodowi 
polskiemu, mieszkańcom dziel­
nej Warszawy życzenia wielu 
dalszych sukcesów na drodze 
budowania silnej i rozkwitają­
cej. socjalistycznej Polski.

Niech źyje bratnia Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i jej 
kierownicza siła, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza!

Niechaj nadal rozwija się 
przyjaźń miedzy narodami Cze 
chosłowacji i Polski!

Niech nadal umacnia się 
przyjaźń i sojusz naszych kra­
jów ze Związkiem Radzieckim 
i innvmi krajami socjalistycz­
nymi!

Niech żyje pokój na całym 
świecie!
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Perspektywy „Perspektyw” 
| Z wizytą w redakcji nowego polskiego tygodnika

Piłka nożna

Pisma jeszcze nie ma w 
kioskach, a redakcyjna 
poczta przynosi już 

„Perspektywom” pierwsze li­
sty od przyszłych czytelni­
ków. Zainteresowanie nowym 
masowym i wielobarwnym 
tygodnikiem polityczno-infor 
macyjnym na rynku czytel­
niczym wydaje sie rzeczywiś­
cie ogromne. Jaki charakter 
mieć będzie nowe pismo? Co 
w najbliższych swych nume­
rach przyniesie? Licząc na to, 
że odpowiedź na te pytania 
zainteresuje również naszych 
czytelników odwiedziłem re­
dakcje startującego 5 wrześ­
nia tygodnika.

WYSOKI STANDARD 
POLIGRAFICZNY

Redakcja „Perspektyw” o- 
gólnie rzecz biorąc nie przed 
stawia sie na oko zbyt efek­
townie. Wyposażenie redakcji 
nowego tygodnika wydaje się 
całkiem niewspółmierne do je 
go standardu i wyposażenia 
poligraficznego. To ostatnie, 
jak na nasze możliwości jest 
nieomal znakomite. Kolorowe 
zdjęcia, bezpośredni serwis 
informacyjny AFP i Reutera, 
biały kredowany papier, o- 
gromne skróceni cyklu pro­
dukcyjnego w drukarni. Ty­
godnik ukazujący sie w pią­
tek bedzie mógł zamieszczać 
zdjęcia i informacje z po­
niedziałkowych wydarzeń 
w kraju i na świecie. A więc 
w skali polskiej prawdziwa re 
wolucja techniczna, ogromne 
wyprzedzenie w stosunku do 
wszystkich pozostałych nism 
tygodniowych w kraju. Baza 
poligraficzno-edytorska „Per 
spektyw” bedzie więc wyprze 
dzać o wiele lat średnie kra­
jowe możliwości w tym zakre 
sie. Wyprzedzanie ma być 
zresztą w ogóle cechą pisma, 
którego dewiza jest zgodnie z 
tytułem wybieganie w przy­
szłość. futurolog}a. nokazywa 
nie perspektyw Polski i świa 
ta.

Na wiele spraw dnia dzi­
siejszego. mówi redaktor 
naczelny Dobrosław Kobielski 
•— chcemy patrzeć z dystansu 
i możliwie często pragniemy 
czytelnikowi zarysować per­
spektywę rozwoju naszego kra 
ju i przyszłości świata. I to

LITERATURA PIĘKNA

Stefan Żeromski — „Siłaczka. 
Doktor Piotr”. Czyt., zł. 4.

Maria Kobylińska — Masiejew- 
ska — „Córki chcą inaczej”. WM, 
zł 22.

Henryk Pająk — „Los”. WL. 
8tr. 286, zł 18.
Stanisław Łukasiewicz — „Krai­
na lat szczęśliwych”. KiW, str. 
489, zł 50.

Alfonsas Bielauskas — „Romans 
kowieński”. PIW, str. 259, zł 15.

NAUKA

F. L. Boschke — „Z kosmosu na 
ziemię”. PWN, str. 427, zł 40.
'„Psychologia kliniczna” (pod 

red. Andrzeja Lewickiego). PWN, 
str. 486, zł 50.

Zdzisław Jastrzębski — „Litera­
tura pokolenia wojennego wobec 
dwudziestolecia”. PIW, str. 265, 
zł 25.

„Podręczny słownik rosyjsko- 
polski” pod red. J. H. Dwore- 
ckiego. Wiedza Powszechna, str. 
903, zł 35.

Podziemne magazyny 
energii elektrycznej
W Saksonii Dolnej — jak ogło­

sił tamtejszy krajowy Urząd Ge­
odezji — ma być zainstalowany, 
jako pierwszy w Europie, pod­
ziemny rezerwuar sprężonego po­
wietrza, który będzie służył do 
magazynowania energii elektrycz­
nej. Nadmiar mocy w godzinach 
nocnych wykorzystany zostanie do 
napędzania potężnych agregatów, 
które będą wtłaczać sprężone po­
wietrze do pustych szybów nie­
czynnych już kopalni soli kathien- 
nej i potasowej.

W godzinach szczytu sprężone 
powietrze napędzać będzie turbi­
ny i w ten sposób energia sprę­
żonego powietrza zamieniana bę­
dzie z powrotem w energię elek­
tryczną. (PAP) /
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nie dlatego, że jesteśmy zafra 
powani erą, która głosić ma 
nadejście automatu zastępu­
jącego człowieka. Nie chcemy 
zastępować człowieka. Będzie 
my przedstawiać wysiłki lu­
dzi polskiej nauki, którzy pro 
gramując rozwój kraju mają 
na celu ułatwienie życia czło 
wiekowi. Będziemy pismem, 
które mą się różnić od wszyst 
kich pozostałych w kraju. Nie 
zespół redakcyjny ma bowiem 
wypełnić treścią łamy pisma. 
Chcemy się oprzeć na szero­
kiej bazie współpracowników:

Red. Dobrosław Kobielski: „...Bę­
dziemy pismem, które ma się 
różnić od wszystkich pozostałych 

w kraju...”

naukowców i dziennikarzy. 
Dla siebie rezerwujemy jedy 
nie role organizatora materia 
łu, samo przygotowanie tek­
stów do druku.

Wiele miejsca zajmą w na­
szym piśmie również sprawy 
Wielkopolski — dodaj e red. 
Kobielski jakby przeczuwając 
pytanie. Pierwszy numer za­
wierać bedzie m. in. reportaż 
z Wielkopolski Macieja Gryfi 
na „Nie ma cudów w Słupi”. 
Do końca roku planujemy 
jeszcze 2—3 materiały z Wiel 
kopolski.

AKTUALNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

W sprawach zagranicznych 
kierujemy się jedyną zasadą: 
aktualnością — mówi z kolei 
zastępca redaktora naczelne­
go — Zbigniew Klimas. Stąd 
też na pierwszych kolumnach 
znajda się serie fotodepesz z 
kraju i ze świata. Będziemy 
mieć także stałe rubryki jak: 
Fotoreportaż, Dokumenty, Na 
mapie świata. Wydarzenia, 
Portrety Tygodnia. Będziemy 
starali sie przedstawiać pro­
blemy syntetycznie. Nie bę­
dziemy cofać się przed tema-

Paragraf i życie

Mieszkanie spółdzielcze a sąd

Członek Spółdzielni miesz­
kaniowej, Janusz M., 
miał powód do radości. 

Spółdzielnia zawiadomiła go 
oficjalnym pismem że w pla­
nie zasiedleń opracowanym 
przez społeczną komisję miesz 
kaniową i zatwierdzonym przez 
komisję przydziału mieszkań 
miejscowego Prezydium MRN 
przyznano mu mieszkanie ty­
pu M-4. Ale radość była krót­
ka — po paru miesiącach spół­
dzielnia odmówiła realizacji 
tego przydziału, proponując 
Januszowi M. o wiele mniej­
sze mieszkanie.

Kiedy Janusz M. wniósł do 
sądu pozew, w którym doma­
gał się mieszkania zgotJhie z 
przydziałem, Sąd Wojewódzki 
wyraził wątpliwość, czy dla te­
go rodzaju roszczeń spółdziel­
czych właściwa jest w ogóle 
droga sądowa i zwrócił się do 
Sadu Najwyższego z wnioskiem 
o rozstrzygnięcie sprawy.

Sąd Najwyższy ustalił przede 
wszystkim, że roszczenia członka 
wobec spółdzielni mieszkaniowej 
mogą być dwojakiego rodzaju. 
Członek ma „prawa organizacyj- 
no-spółdzielcze” wypływające z 
samego członkostwa i przysługu­
jące każdemu członfcowi spółdziel­
ni. Inny rodzaj praw nie wynika 
z samego faktu członkostwa, a dla 
ich powstania konieczne są — jak 

określił Sąd — dodatkowe zda­
rzenia. Takim dodatkowym zdarzę 
niem jest wniesienie wkładu i u- 

tami drażliwymi, a nawet i 
przed szarganiem fałszywie 
pojętych świętości.

— Chcemy doprowadzić do 
własnego stylu redagowania 
pisma i form dziennikarskich 
stosowanych dla nowego ty­
pu ilustrowanego tygodnika 
i nf orm acy j no - po 1 it y cznego ko 
rzystając z dobrych do­
świadczeń także zagranicz­
nych — wypowiada się na te­
mat profilu pisma drugi z za 
stępećw redaktora naczelnego 
Kazimierz Kunicki.

CO PRZYNIOSĄ 
PIERWSZE NUMERY?

Najważniejszą rzeczą do o- 
glądania na miejscu w re­
dakcji są oczywiście pierwsze 
próbne numery pisma. Wyda 
ho ich cztery. W ubiegły pią 
tek ukazał się ostatni prób­
ny, a 5 września otrzymamy 
pierwszy rynkowy, już do na 
bycia w kioskach. Każdy z do 
tychczasowych numerów wy­
dawany jest już całkiem serio 
z zestawem najświeższych in 
formacji i depesz, które nie do 
trą jednak do rąk czytelnika. 
W pierwszych numerach rynko 
wych znajda sie natomiast 
wszystkie ważniejsze pożycie 
publicystyczne z wydań prób 
nych. A więc jak mnie poin­
formowano m. in. wspomnie­
nia oficera polskiego kontrwy 
wiadu z pracy w Niemczech 
zachodnich, artykuł prezentu 
jący przebieg badań testo­
wych jakim poddawani są 
kandydaci do pracy w milicji, 
artykuł futurologiczny poświę 
eony m. in. maszynie, która 
by była porównywalna inte­
lektualnie do człowieka, arty 
kuł na temat możliwości zago 
spodarowania oceanów i 
na temat perspektyw zagospo 
darowania Księżyca. Wreszcie 
aktualne materiały krajowe. 
O tyrn czv Polska ma szanse 
stać sie Paryżem RWPG w 
dziedzinie mody (na co autor 
odpowiada raczej twierdząco) 
i o perspektywach powszech­
nej szkoły średniej w Polsce.

Jak z tego widać, pismo ma 
ambicje trafiać do każdego. 
Ma w nim znaleźć się poważ 
na publicystyka naukowa i 
społeczna, a obok niej, jak to 
podkreśla szef pisma, także 
tzw. „czytadło”. A więc pro­
sty materiał relaksowy do czy 
tania na wakacjach, w tram­
waju i podróży.
O tym, jak zamierzenia te zo 
staną zrealizowane, przekona 
my sie już we wrześniowych 
numerach nowego pisma. Re­
dakcji ..Perspektyw” wypada 
tylko życzyć dobrego startu, a 
czytelnikom — interesującego 
pisma, (ob)

zyskanie przydziału lokalu. Wy­
pływają z niego majątkowe lub 
cywilne prawa członka, do któ­
rych należy spółdzielcze prawo do 
lokalu.

Te cywilne (majątkowe) prawa 
członka spółdzielni mieszkaniowej 
— stwierdził Sąd Najwyższy — 
mogą być zawsze dochodzone na 
drodze sądowej. Oznacza to, że do­
chodzenie ich na drodze sądowej 
jest niezależne od tego, czy człon­
kowi przysługuje droga wewnątrz- 
spółdzielcza, czy droga ta została 
wyczerpana, a nawet czy kwestia 
została już rozstrzygnięta uchwa­
łą zarządu centralnego związku. 
Wszystko to nie wyklucza drogi 
sądowej.

Oddzielnego rozstrzygnięcia 
wymaga pytanie, czy zatwier­
dzenie planu zasiedleń spół­
dzielczej społecznej komisji 
mieszkaniowej przez właściwy 
organ Prezydium MRN powin­
no być uważane za przydział 
mieszkania spółdzielczego. Po­
nieważ ważność przydziału 
mieszkania spółdzielczego zale­
ży od umieszczenia członka 
spółdzielni w zatwierdzonym 
przez komisję koordynującą 
spisach należy uważać, że re-/ 
alizacja tego rodzaju spółdziel­
czego przydziału lokalu może 
być dochodzona na drodze są­
dowej.

JAN WOLSKI
(III CZP 66/68 
12. 9. 88 
O SN-IG 6/69)

Uroczyste otwarcie

Remis polskiej reprezentacji w meczu 
ze Związkiem Radzieckim

Przygotowująca się do eliminacyjnych meczów o mistrzostwo 
świata, reprezentacja Polski w piłce nożnej rozegrała w Moskwie 
towarzyskie spotkanie z pierwszym zespołem Związku Radzieckie­
go. Mecz zakończył się wynikiem remisowym 0:0.

Polski zespół wystąpił w skła­
dzie: Szyguła — Latocha, Wraży, 
Anczok, Szatkowski — Szołtysik, 
Szmidt (Blaut) — Marks (Faber), 
Dejna, Lubański, Jarosik (Gado- 
cha). Polacy nie zagrali najlepiej, 
a wynik bezbramkowy zawdzięcza 
ją przede wszystkim doskonałej 
postawie bramkarza Witolda Szy­
guły oraz obronie, która skutecz­
nie likwidowała groźne ataki go­
spodarzy.

n LIGA

Rozegrana w niedzielę szósta ko 
lejka spotkań nie przyniosła za-

Warta prowadzi 
w hokeju na trawie 
Warta—AZS Katowice 4:2
Grunwald—Zagłębie Sosnowiec 5:0 
Górnik Siem.—Polonia Środa 2:1 
Siemianowiczanka—Lech 1:0
Stella Gniezno—Budowlani Ł. 2:1 
Sparta Gniezno—Sparta Wr.

nie odbył się 
Warta—Zagłębie Sosn. 8:0
Grunwald—AZS Katowice 4:1 
Górnik Siem.—Lech 0:0
Siemianowiczanka—Polonia Środa 

3:1 
Stella Gniezno—Sparta Wr. 1:0 
Sparta Gniezno—Budowlani Ł. 4:0

Po pierwszej kolejce spotkań w 
tabeli prowadzi Warta przed Grun 
waldem, Siemianowiczanką i Stel­
lą Gniezno. Wszystkie te zespoły 
mają po 4 pkt.

Doda w czołówce turnieju 
międzynarodowego

Rumuńska Federacja Szachowa 
zorganizowała w czarnomorskim 
porcie Constanca silnie obsadzona 
imoreze międzynarodową.

Do turnieju przystąpiło 15 za­
wodników z 11 krajów. Na uwagę 
zasługuje start wybitnych mi­
strzów szachownicy — Szamkowi- 
cza ze Związku Radzieckiego, wę 
gierskiego arcymistrza Laszlo Sza 
bo. Poratha (Izrael). Ortegi Cruza 
(Kuba). Fuchsa (NRD).

Dobrze wystartował w Constan 
cy reprezentant Polski mistrz mię 
dzynarodowy Zbigniew Doda. Po 

‘10 rundach w czołówce turnieju 
znajdowali się: 1. Szamkiowicz 6,5 
otk. 2—3. Doda i Szabo po 6 pkt., 
4. Ghitescu (Rumunia) 5,5. (nt)

I Ogólnopolska 
Spartakiada 

- Młodzieży

KoJarze torowi 
zakończyli walkę 

o medale
Po jednym dniu przerwy spowo 

dowanej padającymi w Kaliszu 
ulewnymi deszczami, zakończyła 
się w niedzielę spartakiada kola­
rzy torowych. W ostatnim dniu 
pierwszy medal dla Wielkopolski 
zdobył zespół startujący w wyści­
gu drużynowym na 4 km. Nasi 
chłopcy zajęli ostatecznie trzecie 
miejsce za drużyną Szczecina oraz 
Wrocławia-miasto.

W wyścigu indywidualnym na 4 
km triumfował członek reprezen­
tacji Polski na ostatnie mistrzo­
stwa świata w Brnie, Mieczysław 
Nowicki z Łodzi. Drugi był Zalew 
ski (Warszawa woj.), a trzeci Bar­
cik (Opole).

W punktacji ogólnej spartakia­
dy kolarskiej na torze, pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja Łodzi 
-miasto — 43 pkt., przed Szczeci- 
nem — 18 pkt., Warszawą woj. — 
15 pkt. Reprezentacja Poznania u- 
plasowała się na 8 miejscu. (s)

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

WTOREK, 2 WRZEŚNIA

Podnoszenie ciężarów — godz, 10 
i 16 boje wagi koguciej. Pawilony 
targowe nad Jeziorem Maltańskim 
od strony ul. Podwale.

Żeglarstwo — godz. 10 wyścigi 
w klasie Cadet, OK Dinghy, Hor- 
net i Finn.

Pływanie — godz. 10 eliminacje 
mężczyzn: 200 m st. dow.. 100 m 
st. grzb., 200 m st. klas., 4x200 m 
st. dow., kobiet: 400 m st. dow. 
400 m. st. zmień., 100 m 
st. klas., 4x100 m st. zmień., godz. 
17 finały W/v. konkurencji Pły­
walnia przy ul. Chwiałkowskiego.

Wioślarstwo — godz. 10 miedzy- 
biegi juniorek: godz. 14.30 między- 
biegi jtmiorów. Tor regatowy na 
Jeziorze Maltańskim.

Koszykówka — godz. 8 mecze eli 
minacyjne w grupach. O godz. 
9.45 Poznań — ^Lublin (dziewczę­
ta), a o godz. 13.45 Poznań — Zie­
lona Góra (ehłopcy). 

skakujących niespodzianek. Lider 
tabeli — ROW umocnił swoją po­
zycję, wygrywając na wyjeżdzie 
z Motorem Lublin 1:0. Na drugie 
miejsce powrócił ŁKS po zwycięs­
twie nad swoim lokalnym rywa­
lem Włókniarzem 4:3. Mecz Śląsk 
Olimpia został przełożony na ter­
min późniejszy. A oto rezultaty 
pozostałych spotkań.

Zawisza — Stal 2:0
Urania — Arkonia 2:0

Hutnik — Unia Racibórz 0:1 
Górnik Walb. — Garbarnia 1:1

MZKS Gdynia — Unia Tarnów 2:1

1. ROW 6 11 11:2
2. ŁKS 6 9 9:7
3. Stal 6 8 9:4
4. Zawisza 6 8 9:4
5. Garbarnia 6 8 7:4
6. Unia Racibórz 6 7 7:10
7. Motor 6 5 6:4
8. Olimpia 5 5 5:5
9. Unia Tarnów 6 5 5:6

10. MZKS 6 5 6:8
11. Urania 6 4 8:8
12. Arkonia 6 4 5:6
13. Śląsk 5 4 4:6
14. Górnik Wałb. 6 4 6:10
15. Hutnik 6 4 2:7
16. Włókniarz 6 3 4:8

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Oczekiwane z dużym zaintereso­
waniem małe derby Wielkopolski 
zakończyły się zwycięstwami War­
ty i Calisi. „Zieloni” wygrali 1:0 
w Koninie z miejscowym Zagłę­
biem, zaś Calisia pokonała na 
własnym boisku Lecha 1:0. Oba 
mecze nie stały na zbyt wysokim 
poziomie, ale przyniosły licznie ze 
branej publiczności dużo emocji.

Pogoń Ib Szcz. — Polonia P-ń 1:1
Gwardia — Bałtyk 1:0

Unia Tczew — Polonia Gd. 1:1
Lechia — Polonia Bydg. 3:0 

Kujawiak — Olimpia 0:0
Flota — Pogoń Barlinek 1^

1. Warta
2. Olimpia Elbląg
3. Gwardia Koszalin
4. Calisia
5. Lechia Gdańsk
6. Polonia Gdańsk
7. Flota Gdynia
8. Bałtyk Gdynia
9. , Polonia Poznań

10. Kujawiak Włocławek
11. Lech
12. Unia Tczew
13. Pogoń Szczecin I b.
14. Polonia Bydgoszcz
15. Zagłębie Konin
16. Pogoń Barlinek

3 6 4:1
3 5 4:0
3 5 5:2
3 5 3:1
3 4 6:3
3 4 3:2
3 4’ 2:1
3 3 2:2
3 3 2:2
3 3 3:3
3 2 4:3
3 2 1:2
3 1 1:3
3 1 1:6
3 0 1:6
3 0 1:6

LIGA OKRĘGOWA

KKS Kępno — Lech II 1:0
Vitcovia — Dyskobolia 1:1

Obra Kość. — Polonia Piła 1:1 
Stella Gn. — Tur Turek 0:0 
Warta II — Przemysław 1:3 
Grunwald — Olimpia II 1:8
Stal Ostrów — Ostrovia 2:1

W tabeli prowadzi Przemysław 
— 8 pkt. przed KKS Kępno — 8 
pkt. i Tur Turek — 5 pkt.

W czasie otwarcia I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży ko­
lumny sportowców poprzedzała 33-osobowa grupa chłopców nio­
sących niebieskie flagi z herbem Poznania.

W meczu hokeja na tracie inaugurującym rozgrywki mistrzow­
skie Warta pokonała Zagłębie Sosnowiec 8:0. Na zdjęciu mo­

ment strzelenia jednej z bramek.

Dokończenie ze *tr. 1-
dyscyplin odbyły się uroczyste 
otwarcia konkurencji. Wzięli w 
nich udział przedstawiciele Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki, zarządów głównych 
związków sportowych, władz dziel 
nicowych i inni zaproszeni goście. 
Podczas każdej z tych uroczysto­
ści wciągnęte zostały flagi i za­
palone znicze. Dokonali tego wy­
różniający się zawodnicy, mi­
strzowie i rekordziści Polski tych 
dyscyplin.

PIERWSZE SUKCESY 
I PORAŻKI

Rozpoczęli już boje o sparta­
kiadowe medale i punkty wio­
ślarze i ciężarowcy.

W przedpołudniowych biegach 
eliminacyjnych na Jeziorze Mal­
tańskim startowały juniorki. W 
wyścigu czwórek obie poznań­
skie osady zajęły trzecie miejsce 
i dzisiaj walczyć będą w repasa- 
żach. Reprezentantka Poznania w 
jedynkach Joanna Talarczyk była 
druga w swoim biegu zaś nasza 
dwójka podwójna zajęła ostatnie 
miejsce w swoim biegu.

W biegach eliminacyjnych junio­
rów z osad poznańskich do finału 
zakwalifikowały się 2 załogi czwó­
rek oraz ósemka KTW Kalisz. Po­
zostali, to jest dwójki bez ster­
nika, jedynki, dwójki ze sterni­
kiem, czwórki bez sternika i 
dwójki podwójne walczą dzisiaj 
w repasażach.

KONFERENCJA PRASOWA

W godzinach wieczornych od­
była się konferencja prasowa 
podczas której przewodniczący 
WKKFiT w Poznaniu Jerzy Tu­
szyński zapoznał zebranych przed 
stawicieli pism, agencji, radia i 
telewizji z przebiegiem prac or­
ganizacyjnych I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, (s)

/V naszym 
obiektywie

Zaszczyt zapalenia spartakiado­
wego znicza prlypadł w udziale 
Ryszardowi Skarbińskiemu (na 
zdjęciu) z Jacht Klubu Wielko­

polski.

Fot. (3) — K. PrzychodiM



MARGARYNA SPRZYMIERZEŃCEM TWEGO BUDŻETU
-_______________________________________________________   K6304

Zaklad Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel 594-86 

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­

wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanych.
3. kreśleń technicznych,
4. kierowców mech, samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą 
niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą się 
o godzinie 8 w następujących terminach:

Przetargi
Poznańska Składnica Wyrobów Tytoniowych w Po­
znaniu, ul. Konopnickiej 10. tel. 637-15 i 639-75. ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiałów zleceniobiorcy —

ROBOT MURARSKICH i METALOWYCH obję­
tych planem remontu.

Zakres remontu przewiduje:

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
W POZNANIU

dysponuje wolnymi miejscami do nauki zawodu 

KAMIENIARZ - RZEŹBIARZ 
(nagrobki i mała architektura)

Pracownicy poszukiwani
Państwowy Zakład Ubezpieczeń Inspektorat

— 14. IX. 69

— 21. IX. 69
dla elektryków, stolarzy, cieśli, 
malarzy, krawców;
dla metalowców, kierowców me­
chaników samochodowych, fry­
zjerów;

28. IX. 69 — dla piekarzy, cukierników, wę- 
1 dliniarzy,

— 5. X. 69 — dla zdunów, szklarzy, dekarzy, 
kreślarzy technicznych;

12. X. 69 — dla murarzy, betoniarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu w godzinach od 8—20. K5937

SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ OBORNIKI
ZAKUPI NOWY

SUMATOR ELEKTRYCZNY
Oferty z podaniem ceny i marki składać 

w terminie 7 dni od daty ogłoszenia 
w biurze Spółdzielni 

Oborniki, ul. Poznańska 2
K6215

Praca
Frzyjmę uczniów — bla- 
charstwo naczyniowe. Ję­
drzejczak, Poznań, Strze-

2.
3.

W

wykonanie muru oporowego przy magazynie 
o rozmiarach ca 110 mt, 
wykonanie schodów do piwnicy magazynu, 
wykonanie kraty stalowej na zakrycie studzien­
ki piwnicznej o wymiarach 30 m X 1 m i inne 
roboty stalowe.
Dyrekcji Składnicy znajduje się do wglądu

szczegółowa dokumentacja wykonawstwa robót.
Termin wykonania robót do 10 listopada 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w terminie do 15 września 

br. w Dyrekcji Składnicy. Komisyjne otwarcie ofert 
nastapi w dniu 15 września br. o godz. 10 w Dyrek­
cji Składnicy.

Składnica zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
i unieważnienia przetargu. 8774g
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu, ulico 
Wykopy 2/4 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI-
CZONY na wykonanie

15.000 szt. ZAMKÓW PATENTOWYCH do 
jajczarskich 1/4.

Termin wykonania wyznacza się na 
20 września br.

Oferty prosimy składać pod adresem jak 
wraz z wzorami zamków.

skrzyń

dzień

wyżej,

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie w ZJD w Poznaniu, ul. Wyko­
py nr 2/4.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. K6485

NauKa
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

6260F

MZ 250 sprzedam lub za­
mienię za dopłatą na sa­
mochód. Chwiałkowskie- 
go 20 m. 11, od godz. 16.

6358g

s nauka trwa 2 lata 
wynagrodzenie w 
wynagrodzenie w 
staż pracy 1 rok

Wynagrodź, zł 5,20 na godz.

II
roku 260,— zł
roku 380,— zł

premia do 25‘/».
Po ukończeniu stażu pracy, zakład zapewnia 
pracę i płacę w zawodzie kamieniarza na 

terenie m. Poznania.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — 
pokój nr 10, ul. Mielżyńskiego 23 i Zasadnicza
Szkoła Zawodowa MZGKiM, 

skiego 296/298.

DLA MATURZYSTÓW

ul. Dzierżyń-

K6210

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
ZE STENOGRAFIĄ 

organizuje
STÓW. STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK

Poznań, Chełmońskiego 7
4287g

Komunikaty
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bo- 
rzykowie, pow. Września — prosi o zgłoszenie się 
w biurze Gminnej Spółdzielni — pokój nr 10 (I ptr.) 
RODZIN ZMARŁYCH CZŁONKÓW i CZŁONKÓW 
stale zamieszkujących poza terenem działalności tut. 
spółdzielni — celem przepisania udziałów na innych 
członków rodziny, względnie wycofania ich w ter­
minie do dnia 15 grudnia 1969 <roku.

Po upływie tego terminu nieuporządkowane udzia­
ły osób zmarłych wzgl. nie zamieszkujących na tut. 
terenie będą przeniesione na fundusz zasobowy 
Gminnej Spółdzielni. K6230

Panią do szycia snodenek 
dziecięcych przyjmę. — 
Obronna 6, przy Słonecz-
nej. 6342g
Potrzebna pomoc do 
sprzątania. Swierczew-
skiego 69 m. 27. 6863g
Pomoc domową z goto­
waniem do dwuosobowej 
rodziny przyjmę zaraz. 
Wynagrodzenie dobre. — 
Zgłoszenia osobiste z re­
ferencjami, codziennie od 
10 do 16. Poznań, Czer- 
wórej Armii 26 m. 4.

7881g
Chłopiec spokojny do lek 
kich prac potrzebny. 
Zgłoszenia: Siemiradzkie-
go 3a m. 4. 7524g
Młoda^Tióbieta poszukuje 
prący stałej lub doryw­
czej od godz. 16. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7978g.
Uczniów przyjmę w za­
wodzie instalatora wod.-
kan.-gaz. Poznań, 
dońskiego 10.

Prą- 
7140g

Krawca — krawcową do 
szycia konfekcji dam­
skiej przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
da 7988g.
Potrzebna krawcowa do 
szycia konfekcji dziecię-
ccj, tylko 
Zgłoszenia: 
S:aszica 14 
16—20.

dobre sity. 
Poznań, ul. 

m. 8, godz. 
7880g

Inż. ogrodnik z kilkulet-
nią 
wach 
dzieli

praktyką upra-
szklarniowych u- 
fachowego nadzo-

ru lub poprowadzi ogrod 
nictwo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6368g

lecka 37. 627 Ig
Montera-spawacza central 
nego ogrzewania również 
rencistę oraz uczniów 
przyjmę. Poznań, ul. Je-
życka 4 m. 1, 6285g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, Kozia 21.
__________________ 6370g
Przyjmę szlifierza - po­
lemika. Galwanizacja —

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

6240g

Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 7219?

Okazyjnie sprzedam WFM 
silnik 175. Ul. Słupecka

Auto Service, Poznań
Kraszewskiego 30, zabez-

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką (kom­
fort), IV ptr.. na 4-poko- 
jowe z c, o. Poznań, Wal 
ki Młodych 3 m. 17. tel.

Sieraków Wlkp. dom w 
Rynku tanio sprzedam. 
Brodniewicz, Łódź, Wierz
bowa 34. W530

518-05. 5839g
piecza antykorozyjnie
podwozia samochodów u-

Janickiego 22. 6383g
Przyjmę dozorstwo z

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek, 
Poznań, ul. Chełmońskie-

dzielając
rancji 
chód, 
wany.

na
3-letniej gwa- 

nowy samo-
2-letniej na uży- 
Polecamy napra-

wy, specjalność zawieszę

mieszkaniem. Oferty
6243g nia Syreny. 7934g

Dwa pokoje samodzielne 
64 mi, centrum, I ptr., 
telefon — zamienię na 
3—4-pokojowe, samodziel­
ne. do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7667g.

Sprzedam tanio dom, r>o- 
kćj, kuchnia, przynależ­
ności. Grzybno pow. 
Śrem. Informacja na 
n-iejscu względnie Mosi­
na, Powstańców Wlkp. 4. 

6284g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6408g.
Przyjmę pracę chałupni-

go 7.

technika, 
„Prasa”,

mechanika.

dlń 64I2g.

inne.
elektro- 

Oferty
Grunwaldzka 19

6412g

Kupię rower damski nor 
malny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6404g.

Sprzedam Zetor niski z 
podnośnikiem. Jan Nowa 
czyk, Zbąszyń, Czerwo­
nej Armii 3. 549p

Spokojnych panów przyj 
mę na pokój. Rawicka 97
(Górczyn). 6407g

Pomoc domowa do dwu­
letniego dziecka potrzeb 
na zaraz. Ognik 15 c m.
13 (boczna Bułgarskie!). 

6417g
Uczniów przyjmę. „Auto- 
szlif”. Poznań, Źródlana 
32. 6463g
Dobra czeladniczka fry­
zjerka poszukuje pracy.
Oferty „Prasa”, Grun-

aldzka 19 dla 6473g.
Przyjmę dorywczą pracę 
od godz. 16. Oferty „Pm 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6477g.
Przyjmę prace spawalni­
cze elektryczno - gazowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6479g.
Kto przyjmie 16-letnią 
uczennice do zakładu fry 
zjerskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6480g.

t. Dnia 1 września 1969-r. zmarł, namaszczony 
! Olejami św., nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm.

o godz. 
wie.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Szamarzewskiego 32 m. 11. 8072g

t
JANINA PRUS - WIĘCKOWSKA

zmarła w Bogu dnia 31 sierpnia 1969 r. po krót­
kiej. ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73. nasza 
najdroższa, ukochana siostra i ciocia, wierny, 
serdecznie nam oddany przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRA, SIOSTRZENICE, BRATANICA

I RODZINA
Poznań, Koszalin. Gdańsk. Katowice 6125

. W dniu 26 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie 
T w Anglii, śp.

ZOFIA NADOBNIK
lat 22

studentka V roku Wydziału Chemii UW 
b. uczennica II Liceum w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.
W głębokim żalu

RODZICE, BABKA, SIOSTRY I RODZINA 
Warszawa, Krasickiego 49B.
Poznań. Wielichowo, Anglia. ZSKK

(Informacje o dniu pogrzebu zainteresowani 
uzyskać mogą w Poznaniu, tel. 672-420).

VNIELK6POHJ

Umywalnię fajansową.
długość 65—75 cm kupie.

Kupię Skodę 1000 MB fa­
brycznie nową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7734g.

Panów pracujących przyj 
me na pokój. Górczyn —
Szubińska 16. 6344g

Tel. 402-70. 6461 g

Sprzedam żaglówkę „O- 
mega”, stan idealny. 
Krzyżowniki przystań KS 
Posnania, godz. 16—19.

7002g
Okazyjnie sprzedam ta­
nio dobrego konia. Tel.
704-22. 753 Ig

Samochód BMW Isette — 
sprzedam. Marcelińska 
66 B m. 13, od godz. 17.

' 6356g
Sprzedam Syrenę 103 — 
przebieg 20.000 km. Po­
znań, ul. Czereśniowa 10. 

6377g

1--------------------------------------
Pracujący pan poszuku­
je samodzielnego pokoju 
lub wspólnego, dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6390g.

Nieruchompści

Sprzedam nową Syrenę 
104, wygraną w PKO. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6395g.

Gdański gabinet, zegar 
stojący, meble antyczne, 
stal zbrojeniową sprze­
dam. Wieżowa 29 (wieczo 
rem). 8041g |

Moskwicza 402 sprzedam 
lub zamienię na Syrenę 
103—104, w dobrym sta­
nie. Nowy Tomyśl, Wal-

6474g

Sprzedam ogród 4.500 m’ 
w Luboniu — Babikowie, 
z zatwierdzonym planem 
budowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 63?3g.
Kupię domek 
ęlzinny lub
własnościowe 
niu. Janicka, 
m. 10 b.

jednoro- 
mieszkanie 
w Pozna-

Zeylanda 7 
7953g

Dom jednorodzinny z o- 
gredem, cały wolny, przy 
Poznaniu, kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4927g.

Sprzedam maszynę do pi 
sania walizkową, nową, 
2 segmenty kuchenne 
Kg-40, kuchenkę gazową 
z piekarnikiem, 4-palni- 
kową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6443g.

ki Młodych 34,

Przyjmę na pokój samo­
dzielny, płatne 2 lata z 
góry. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 7987g. I

Połowę willi w Poznaniu, 
czteropokojowej, wyłączo 
nej, mieszkanie wolne — 
620.000 zł; willę wolno 
stojącą, pięciopokojową 
z ogrodem, 460.000: podob 
ną willkę wyłączoną — 
400.000. stan surowy zam­
knięty, 320.000; inną wol­
nostojącą, 250.000; dom 
przedwojenny z ogrodem 
czteropokojowe mieszka­
nie. 260.000; pół ha ogro­
du z domklem, pokój, ku 
chnia, na przemysł — 
200.000, poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

7994g

Sprzedam pół domku 
dwurodzinnego parter, 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o„ garaż, ogródek, 
po sprzedaży wolne. Jaro

in Pozn.. 910. 529p

Różne
Poszukuję garażu w cko- 
licach Parku Kasprzaka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8040g.
Pana w ortalionowym 
płaszczu jadącego pocią­
giem 27. VIII. godz. 12.05 
z Wągrowca przez Sławę
w kierunku
prosi o 
Oferty

Gniezna,
adres plastyk. 

„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 8018g.

Miejski w Poznaniu zatrudni zaraz:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z 
kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Referacie 
Kadr Oddz. Woj. PZU w Poznaniu, Plac Młodej 
Gwardii 8 — pok, 331 — teł. 581-81 wewn. 50. K6437
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia

i Szkolenia Zawodowego ZP „LUBOŃ”. K6269
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poznań” W 
Poznaniu, ul. Robocza 4 zatrudnią natychmiast: 
— Ślusarzy, kowali, odlewników, mura­

rzy, malarzy-lakierników przemysło­
wych oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH.

Praca stała i na miejscu.
Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Zgłoszenia przyjmują Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Poznaniu Dział Kadr pokój 12 przy
ul. Roboczej. 4. K6482
BUG „Gazobudowa” Zabrze — KGR Poznań, ul. 
Warszawska 67, przyjmie zaraz
— 50 ROBOTNIKÓW do prac ziemnych.

Dla zamiejscowych zapewniamy hotel robotniczy
itołówkę. 7753g

Przychodnia Obwodowa w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni zaraz

POŁOŻNĄ REJONOWĄ w Wiejskim Ośrodku
Zdrowia w Kaźmierzu, pow. Szamotuły.

Mieszkanie w nowym budownictwie 2-pokojowe 
z kuchnią, łazienką i centralnym ogrzewaniem — 
zabcznieczone w budynku Ośrodka Zdrowia. K6564
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13 — zatrudni zaraz

MAGAZYNIERA w Przetwórni Poznań - Mini- 
kowo.

Warunki przyjęcia do omówienia w kadrach przy
ul. Szkolnej 13, tel. 502-68, 714-97. K6539
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu, pow. Nowy Tomyśl — przyjmie

ORGANIZATORA OBSŁUGI ROLNICTWA.
Wymagane wykształcenie średnie, rolnicze.

Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze GS.
W6333

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Śro­
dzie, ul. Harcerska lOb — zatrudni natychmiast na 
terenie Środy oraz powiatu średzkiego i jarociń­
skiego każdą ilość:

— MURARZY,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie w systemie akordowym oraz w 
systemie akordu zryczałtowanego plus premia 
w wysokości 40 proc, wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębior­
stwo gwarantuje bezpłatne zakwaterowanie, odpłat­
ne wyżywienie w stołówce zakładowej lub stołów- 

' KSch”PGK óraz raz w rhleSiącU zwracamy kośżty"po-<‘ 
dróży do stałego miejsca zamieszkania w celu od-
wiedzenia rodziny.

Istnieje możliwość zdobycia : 
szkoleniowych organizowanych 
stwo w charakterze robotnika 
(czeladnika) i mistrza.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, 
muje Dział Zatrudnienia i Płacy 
ce-ska lOb, tel. 384, 385. 386.

zawodu na kursach 
przez Przedsięblor- 
wykwalifikowanego

telefoniczne przyj- 
w Środzie, ul. Har- 

W6223
Bawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Ra­
wiczu — poszukują

PRACOWNIKA na stanowisko zastępcy dyrek­
tora d/s technicznych.

wymagane wyższe wykształcenie techniczne o
unku papierniczym,

Zamiejscowemu zakład 
wym budownictwie.

Warunki pracy i płacy

mechanicznym lub che

zapewnia mieszkanie w no-

do omówienia na mieiscu.
W6615

tDnia 30 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany i troskli­

wy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 47, śp.

JAN ROZMIAREK

tDnia 31 sierpnia 1969 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 68

STEFAN KARBOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Armii 
Czerwonej w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK

Gniezno, ul. Lecha 4 m. 6
Poznań 8122g

W dniu 30 sierpnia 1969 r. po krótkich lecz 
' ciężkich cierpieniach odszedł na zawsze, 
nieodżałowanej pamięci najdroższy nasz ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

LEONARD JUREK
emerytowany zaw. stacji PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamia 
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa.
RODZINA

8086g

tDnia 31 sierpnia 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite 

i pełne poświecenia życie, mój najdroższy mąż, 
ukochanv ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, 
wujek, kuzyn

MICHAŁ DEKIERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Ceradzu 
Kościelnym.

W głębokim żalu zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Jankowice, Poznań, Będlewo 8070g

tDnia 30 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza, jedyna córka, 

moja droga mamusia i żona, przeżywszy lat 33

inż. BARBARA ZAWADZKA
z domu DYKIERT

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm.
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE, MĄŻ, SYN 

Luboń 3, ul. Pasikowskiego 15
Dojazd autobusem z domu żałoby o godz. 14.

8084g

Dnia 29 sierpnia 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 51, zakończyła swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie, nasza nieodżałowa­
nej pamięci najdroższa mamusia, nasz jedyny 
przyjaciel, teściowa, babunia, siostra, synowa
i ciocia, śp.

z PRZYBYŁÓW
EMILIA WALTEROWA

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarne’ na Juniko-

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA. WNUKI,

SIOSTRY I RODZIKA
Poznań. Prusa 18 m. 4a. 8057g

Dnia 1 września 1969 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy brat, szwagier 1 wujek, prze­
żywszy lat 67, śp.

STANISŁAW SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
BRAT Z RODZINĄ I SZWAGIERKA

801RP
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Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Luboniu (2a- 
bikowo).

Luboń.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

8039g

tDnia 31 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 86 lat, 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia

HELENA SZEJNER
z domu JANEK

Pogrzeb odbędzie się w środęg dnia 3 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu gorczańskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Strzecha 7
RODZINA

8093g

Dnia 31 sierpnia 1969 r. zmarł w wieku 74 
lat, śp.

HERMAN RUMIŃSKI
em. urzędnik administracji celnej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. .
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej

O tym zawiadamiają z

RODZINA

w Mosinie.

żalem

I ZNAJOMI
8113E

Dnia 29. 8. 1969 r. zmarła długoletnia pracow­
nica naszego przedsiębiorstwa

EMILIA WALTEROWA
W Zmarłej straciliśmy pracownicę wzorową 

i sumienną.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 IX 1969 r. o godz.

13.40 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA 

POZN. ZAKŁADÓW PRZEM. SPORTOWEGO

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 208 (7943) 2 IX 1969



TEATRY

WRZESIEŃ 
2

Wtorek

Stefana

Słońce: 4.58—18.46

W POZNANIU
opera — g. 10.30 „Straizny 

dwór” (przedst. zamkn.): OPE­
RETKA — g. 19 ..Skrzydlaty ko­
chanek”. pozostałe teatry nieczyn 
ne.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Wyrwanie 

dla Robin Hooda”: KOŚCIAN: 
..Tango dla niedźwiedzia”; NO­
WY TOMYŚL: ..Królewski urlop”; 
ŚRODA: „Wiosna nad Odrą”; 
SZAMOTUŁY: ..Oscar”: WRZEŚ­
NIA: „Zakochana wiedźma”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON - g. 12—11 

„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
C. *-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — K. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — r. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Narodowe 'al. Maretnkowsk1ee< 
9) - R. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna­
nia) — R. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — r. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — r. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela’ 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — r. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — R. 

10—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYS1AWY

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
niczeRc - .W walce ? naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — .Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) — „Zdłecia lotnicze poi 
ski'’h oh^któw arcneologicznycn 
- e. »—i5.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne' «• 82- Wystawa 'otoRramow 
z cvklu „Polacy na święcie” — g. 
12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mrc 
wińskiego.

Klub MP1K (ul. Ratajczaka 39) 
— ..Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego’’ — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) -w wysta 
wa prot. dr. Tadeusza Cypriana 
..Przez kraje arabskie” — g. 10—19.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m j UKF 66.G2 MHz (do g. 17); 
8.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 8.19 „Melodie na dzień do­
bry”; 8.44 Piosenka dla soleni­
zanta... Informacje dla wszyst­
kich; 9 Przemówienie Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
prof. Henryka Jabłońskiego do 
młodzieży szkolnej; 9.20 Muzyka; 
9.40 Dla przedszkoli: „Lampa 
spod dębu” — słuch.; 10.05 „Sła­
wa i chwała” —ode. 28 pow.; 
10.25 „Wybrane Tria fortepiano­
we Beethovena”; 10.50 14 odcinek 
„Spacery paryskie” — wakacyjny 
kurs jeżyka franc.; 11 „Wrześnio 
wa pieśń”; 11.49 „Rodzice a dziec 
ko”; 12.25 Koncert z polonezem; 
13 „Poezja w piosence”; 13.20 Kon 
cert Ork. Mandolinistów: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „We­
soły autobus”; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”; 18.03 ,,Zie 
mia południa”; 18.35 Pieśni ze 
Śpiewników Domowych — St. Mo 
niuszko; 18.50 Muzyka i Aktualn.; 
19.15 „Dla domu i dla ciebie”; 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Pieś­
ni walczącego Wietnamu: 21 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Sarmatyzm” — słuch.: 22.10 
Utwory Prokofiewa i Ravela; 22.52 
Piosenki na dobranoc; 23.10 „Ze 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich 
i Północnych”: 23.20 Gra Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej: 23.40 
„Taneczny relaks”; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m I UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Z badań Ośrod­
ka Opinii Pnhlicznci 1 Stnrl 'w 
Programowych”; 8.45 Mel. z poi 
skich filmów: 9 Gra Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Mel. rozrywko­
we; 10.10 Polskie melodie lu­
dowe: 10.25 „Kto sie z czego śmie 
je”; 10.55 Wiolonczelista J. Star- 
ker w nagraniach solistycznych, 
kameralnych i z orkiestrą: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — mv odpowia­
damy; 13.25 Arie operetkowe; 13.40 
„Sześć ludzkich istnień” — opo­
wiadanie: 14.05 Z nagrań Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia: 14.45 ..Błę­
kitna sztafeta”: 15 Utworv Dwo- 
rzaka i Smetany; 15.30 „Włoskie 
canto”: 17.15 Aud. społ. pt. „List 
z wolności”: 17.25 Jazz dla melo­
manów: 17.40 „Pierwszv dzień na< 
uki w szkole”: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Pozn. Piętnastka Radio 
wa: 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 „Opowieść dla mo 
jego syna”: 21.16 Utworv gitaro­
we: 21.30 Renortaż literacki: ..Bro 
nek i jego dwójka”: 2L50 „Alfa­
bet ork. rozrvwk. — Ork. Nick'a 
Perito”: 22.30 „Zapraszamy na 
parkiet tanecznv”; 23.20 „Gwiaz­
dy dawnych scen operowvch”.

WIADOMOŚCI: 5.36. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czvlł eo kto lu­
bi: 17.30 ..Klaudiusz i Messalina” 
— ode. 27 pow.: 17.40 Przypomi-^

Ambicje sięgają daleko
Pniewy ponownie wicemistrzem gospodarności

Po raz drugi społeczeń­
stwo Pniew dało dowód 
umiłowania swego mias­

ta, dużej aktywności i troski 
o porządek, estetykę 1 w pod­
noszeniu gospodarności. Zaję­
cie przed dwoma laty drugiego 
miejsca w ogólnopolskim kon­
kursie o tytuł „Mistrza Gospo­
darności” przyniosło Pniewom 
nagrodę w wysokości pól milio 
na złotych. Te fundusze, a 
przede wszystkim duże ambi­
cje i zaangażowanie społeczeń­
stwa przyczyniły się do dalsze­
go postępu w stanie wyglądu 
miasta. Pomnożono wysiłki, a- 
by w kolejnym konkursie nie 
utracić wysokiej lokaty.

Konkurencja była silna, set­
ki miast z całej Polski przy­
stąpiły do rywalizacji. W wo­
jewództwie poznańskim o za­
szczytny tvtuł mistrza zabiega­
ło 27 miast. Duże szanse na 
zwycięstwo miały Krzyż i Stę­
szew.

Kolejny konkurs trwał pół­
tora roku: od 1 stycznia 1968 
do końca czerwca br. i nawią-

Gnieźnieńscy drogowcy 
realizują zobowiązania

Załoga Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Gnieź­
nie dla uczczenia 25-lecia Pol 
ski Ludowej podjęła zobowią 
zania produkcyjne u wartości 
314.504 zł. Zrealizowano je do 
tej pory w 75 procentach. War 
tość czynów społecznych wy­
nosi 120 832 zł. Objęły one u- 
porządkowanie bazy głównej 
i pięciu baz obwodów, dwóch 
placów przerobowych, wyko­
nanie zieleńców oraz obsadzę 
nie ich kwiatami j drzewami 
ozdobnymi, a także naprawę 
oparkowania oraz przystoso­
wanie 3 wozów mieszkalnych 
jako schroniska dla pracowni 
ków.

Dla ośrodka wypoczynkowe 
go w Skorzęcinie kierownik 
Obwodu Dróg Państwowych 
nr II w Skiereszewie, Cze­
sław Gatkowski wykonał cho 
dniki. a dla Prezydium w 
Gnieźnie zastępca dyrektora 
Rejonu. Czesław Cegielski do 
starczył dokumentacje tech­
niczna na wykonanie scho­
dów na stadionie Tysiąclecia.

Rejon Eksploatacji Dróg Pu 
blicznych w Gnieźnie przez 2 
dni wysyłał trzy wywrotki, 
które dostarczały piasek na 
urządzenie targowiska miej­
skiego na Osiedlu Tysiącle­
cia. (bw)

1

Elżbieta K., Leszno — W pis­
mach dotyczących spraw zawodo­
wych podaje się tytuł naukowy. 
Nie stosuje się tego w korespon­
dencji prywatnej. (1843)

Henryk W. Wilkowice — Radzi­
my zwrócić się do Technikum Me 
chanlcznego w Lesznie, ul. Naru­
towicza 74a. (1805)

Czytelnik podpisujący się — 
wasz współpracownik z Rybna — 
Prosimy podać dokładny adres 
oraz nazwisko. Inaczej nie będzie 
my mogli Interweniować. (1632)

Aniela z Nekli — Międzynarodo­
we Targi Poznańskie mają swą 
siedzibę w Poznaniu, ul. Głogow 
ska 14. (1842)

Zmartwiona gospodyni z Wro­
nek — Jeżeli mrówki zagnieździ­
ły się w szparach podłogi, najle­
piej szpary zasypać azotoxem. Za 
bieg powtórzyć kilkakrotnie.

(1838)
Anna B. Kościan — „Mazowsze” 

ma swoją siedzibę w Karolinie 
pod Warszawą, poczta Podkowa 
Leśna. (1822)

Anna F. Śmigiel — Radzimy 
zwrócić się do Ośrodka Usług Pe­
dagogicznych Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego w Poznaniu, Plac 
Wolności 5. Tam może się Pani za 
pisać na kursy Języków obcych.

(1907)

namy Milvę; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.95 „Ballady i romanse” 
A. Waligórskiego: 18.25 Przeboje 
zza Atlantyku; 18.40 Graja i śpię 
waja solenizanci: 19 Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu — 
A. Suchowo-Kohylin; 19.30 Pp- 
wracajaca melodyjka — „Pieśń 
wrześniowa”: 20 Mowa — maga­
zyn lingwistyczny: 26.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 Spojrze­
nie na Wietnam — opowiada W. 
Skrabalak: 21.20 Rozszyfrowuje­
my piosenkę: 21.49 Na poboczu 
wielkiej nolityki — felieton: 21.50 
Warszawski wrzesień; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów: „Skaldo­
wie”: 22.15 Powieść w wvd. dźw.: 
„Młodość króla Henryka IV”; 
23 Miniatury poetyckie — J. Cze­
chowicz: 23.05 Koncert tylko ńla 
meloma sów; 23.M Śpiewa Pat 
Boon.

zywał do jubileuszu 25-lecia 
Polski Ludowej. Przyczynił się 
do zwiększenia inicjatywy or­
ganizacji społeczno-politycz­
nych komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, a przede wszyst­
kim organizatorów całej akcji 
— miejskich rad narodowych, 
ich prezydiów i komisji rad­
nych, a także komitetów blo­
kowych, osiedlowych i domo­
wych. Znacznie umocniła się 
więź rad narodowych z ludnoś 
cią, rozwinęło współdziałanie 
ze wszystkimi zakładami pra­
cy, organizacjami, instytucja­
mi.

W roku 1968 wartość czy­
nów społecznych mieszkańców 
Pniew wyniosła 2158 tys. zł, 
co w przeliczeniu daje 461 
zł na jednego obywatela. 
W pierwszym półroczu tego 
roku wykonano prace społecz­
ne wartości 504 800 zł. W ra­
mach czynów generalnie upo­
rządkowano całe miasto, park 
miejski, większość domów o- 
trzymala nowe elewacje, zmo­
dernizowano kąpielisko nad je­
ziorem, przy ulicach Poznań­
skiej i 1 Maja powstały nowe 
zieleńce, na skwerach posa­
dzono 600 krzaków róż. Sie­
dem ulic dostało nawierzchnie 
smołowo-bitumiczne. a miasto 
wzbogaciło się o nową pocze­
kalnię autobusową i ogródek 
jordanowski.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich prac spoleczno-użytecz- 
nych, włożonych w podniesie­
nie estetycznego wyglądu 
Pniew. Duży wkład w cało­
kształcie dokonanych przeobra 
żeń miały także miejscowe 
przedsiębiorstwa drobnej wy­
twórczości. rzemiosło i Gminna 
Spółdzielnia. Efekty konkursu 
zmieniły miasto nie do pozna- 
nia. Nie jest to tylko subiek­
tywna ocena stałvch mieszkań 
ców. Autorytatywnie stwier­
dzają to ci, którzy opuścili 
Pniewy przed paru laty 1 przy­
byli teraz do swego sławnego 
w Polsce z gospodarności mi s- 
ta na uroczystość podsumowa­
nia wyników konkursu i wrę­
czenia nagrody.

Odbywała się ona w ubieg­
łą niedzielę na sesji Miejskiej 
Rady Narodowej. Zgromadziła 
oprócz władz miejskich, na cże 
ie z przewodniczącym Prezy­
dium MRN Eugeniuszem Szy­
dłowskim i przedstawicieli 
Miejskiego Komitetu FJN. kie 
równika Wydziału Organiza­
cyjno-Prawnego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Feliksa 
Pospiesznego, przewodniczące­
go Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Szamotułach 
Mariana Dobkowicza. sekreta­
rza KP PZPR — Jana Koniecz 
nego, radnych MRN Pniewy 
oraz współpracujących — GRN 
Pniewy i Nojewo, działaczy 
społecznych, przewodniczących 
komitetów blokowych.

Pomimo okolicznościowego 
charakteru obrady sesji obfi­
towały w wiele akcentów, na­
wiązujących do 30 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej.

W imieniu sądu konkursowego 
nagrodę dla Pniew w wysokości 
2 niln. zł wręczył jego przewod­
niczący dr Michał Szpringer. Na­
groda jest wysoka, z taką sumą 
będzie można wiele zdziałać, ale 
realizacja potrzeb, jakie widzą je­
go ojcowie przekroczy będące w 
dyspozycji środki. Przede wszy­
stkim skierowane one zostaną na 
cele kultury fizycznej i turystyki 
oraz gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, m. in. skanalizo­
wanie miasta, budowę hotelu, blo­
ku mieszkalnego. Znając ofiarność 
społeczeństwa Pniew można wie­
rzyć, że pomoże ono w realizacji 
dalszych przedsięwzięć.

Na zakończenie uroczystej 
sesji odbyły się w Pniewach 
dożynki rejonowe. Dożynkowy 
korowód był przeglądem do­
robku i postępu w rolnictwie. 
Pokazano w nim stare, trady­
cyjne narzędzia rolnicze, jaki­
mi posługiwano się tuż po woj 
nie i nowoczesne maszyny, ja­
kie służą dziś rolnikowi i ułat­
wiają jego pracę, (zd)

TELEWIZJA

WTOREK: 16—11.25 — „Do ostat 
niego tchnienia” — fab. film wiet 
namski; 12.45 i 15 — Przysposo­
bienie rolnicze: „Uprawa żyta”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — „Tak- 
mur”; 17.05 — Telewizvjnv Ekran 
Młodych; 19.05 — Przemówienie 
Ambasadora Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 19.50 — Kronika 
Centralnej Spartakiady Młodzie­
ży; 20 — „Do ostatniego tchnie­
nia” — fab. film wietnamski; 
21.25 — „Panorama literacka” pod 
red. Romana Samsela; 22.10 — 
Dziennik.

ŚRODA! 16—19.50 „Córka I 
ojciec” — film z serii „Ściga­
ny”; 16.15 — Dziennik; 18.25 —

Wielkopolska w hołdzie 
poległym i pomordowanym

1 września, godzina 12. Glos syren rozdziera powietrze. We 
wszystkich wioskach, osiedlach, miastach i miasteczkach 
Wielkopolski na 3 minuty zamarło życie. Na ulicach I dro­
gach stanęły w bezruchu wozy! samochody, cisza zaległa ha­
le fabryczne. Tymi trzema minutami ciszy społeczeństwo ucz­
ciło pamięć tych, którzy polegli w obronie Ojczyzny I któ­
rzy zginęli w masowych egzekucjach i hitlerowskich katow­
niach. Dzień ten poprzedziły w wielu miejscowościach spot­
kania z uczestnikami walk wrześniowych, capstrzyki, skła­
danie wieńców w miejscach straceń, pod pomnikami bohate­
rów, na grobach poległych. Wczoraj i w niedzielę odbyły się 
antywojenne wiece i manifestacje ludności. A oto doniesie­
nia naszych korespondentów, informujące o przebiegu ob­
chodów 30 rocznicy tragicznego Września.
31 sierpnia ulicami Leszna 

przeszedł capstrzyk. zacią­
gnięte zostały warty honoro­
we przed pomnikami, tablica 
mi pamiątkowymi, mogiłami, 
miejscami straceń. 1 września 
na rynku odbył się wielki 
wiec antywojenny.

Podobnie obchody tej tragicz 
nei rocznicy wyglądały we 
Wrześni. Wiązanki kwiatów, 
warty honorowe. Po południu 
na placu 1 Maja odbył się 
wiec antywojenny.

Od 27 do 30 sierpnia w 
Śremie odbywały sie zebra­
nia z udziałem oficerów LWP 
i kombatantów II wojny świa 
towej. a w Śremie, Książu, 
Kórniku i Dolsku wiece anty 
wojenne, capstrzyki, składa­
nie wieńców pod pomnikami i 
na grobach tych, którzy odda 
Ii swe życie za ojczyznę.

Spotkania z kombatantami 
II wojny światowej odbyły 
się również w Środzie. Tutaj 
także zorganizowano cap­
strzyk. złożono wiązanki kwia 
tów w miejscach związanych 
z walka narodu polskiego o 
wyzwolenie.

W sobotę i niedziele w gro 
dziskich zakładach pracy od­
były się zebrania załóg, po­
świecone pamięci Września. 
Delegacje ZBoWiD i harcerzy 
nełniłv warty honorowe. W 
Młyniewie i w Grodzisku 
nrzv ul. Rakoniewickiej i na 
cmentarzu przedstawiciele or 
ganizacii społecznvch i zakla 
dów nracv składali wieńce.

Na Ziemi Kościańskiej ter­
ror okupacyjny szalał ze szcze 
gólnvm nasileniem. W miej­
scach straceń w Kościanie, le 
sie jarogniewskim. w Kurzej 
pórze, Śmiglu. Czempiniu, 
Wielichowie złożono wiązanki 
kwiatów. Główne uroczystoś­
ci odbędą sie w początkach 
października, w rocznice (Kla­
sowych egzekucji, (bw)

Środa w pierwszym dniu wojny
1 wrz.eśnia 1939 r. był sło­

neczny i upalny. Dyrektor 
średzkiej Cukrowni Józef Dę­
bicki oraz 100-osobowa załoga 
przybyli do pracy, jak codzien 
nie. Około godz. 12.45 poczta 
przesłała do kancelarii Cu­
krowni zaszyfrowany kod 
..Kutno”, oznaczający wojnę.

Wkrótce z kierunku Jaroci­
na nadleciały niemieckie bom­
bowce. Minęły Cukrownię i po 
szybowały dalej w kierunku 
szosy Środa — Poznań. Pierw­
szą bombę zrzuciły na oborę 
przy ul. Kościuszki. Następnie 
lotnicy niemieccy zawrócili, ob 
niżyli pułap lotu nad Cukrow­
nią, aby celnie trafić w wyzna 
czony obiekt. Jedną bombę 
zrzucili na garaż, dwie na o- 
gród, a następne na kotłow­
nię, wirownię oraz , w pobliżu 
wagi. Bomby spowodowały po 
żar dachu wirowni, który szyb 
ko zlikwidowała zakładowa 
straż pożarna.

Lotnicy niemieccy zrzucili 
dalsze dwie bomby, które spa­
dły poza zakładem oraz trzy 
na pole irygacyjne Cukrowni. 
Przestraszeni pracownicy Cu­
krowni, kobiety i mężczyźni u- 
kryli się w pobliskich schro­
nach.

Tymczasem strażacy po uga 
szeniu pożaru wirowni prze-

Uroczyste otwarcie Centralnej 
Spartakiady Młodzieży; 18.65 — 
„Piosenka na 25 lecie” — reży­
seria — R. Zawadzki. Kier, mu­
zyczne — Wł, Romanowski. Wyko 
nawcv — St. Celińska. El. Żako­
wicz. J. Hryniewicz. J, Lech. A. 
Zaucha oraz „Czerwono-Czarni”, 
„Dżamhle” i „Wiślanie 69”; 18.35 
— „Ziemia a paragrafy”; 19 — 
PKF 19.20 — Dobranoc — „Gucio 
i Cezar”: 19.20 — Dziennik; 19.56 
— Kronika Centralnej Spartakia 
dv Młodzieży — (Wrocław — Poz­
nań): 20 — „Dialogi historyczne” 
— Wyd. specjalne; 20.30 — „Ściga 
ny" — „Córka i ojciec” — film 
seryjny: 21.20 — Maeazvn „Świa­
towid”; 21.50 — „Rajd Safari 
1965” dok. film franc.; 22.26 — 
Dziennik.

TV zastrzegą, prawo do zmian.

biegli ulicę wiodącą z miasta 
do dworca kolejowego, aby u- 
kryć się w parku położonym 
nad stawami Cukrowni. W po­
bliżu swego zakładu dosięg­
ła ich śmierć. Zginęli od bomb 
robotnicy Cukrowni: Henryk 
Frąckowiak z Zaniemyśla. An­
toni Jóźwiak, Edmund Kamiń­
ski, Franciszek Kamiński, Win 
centy Pawlak. Stanisław Sta- 
szak, Witold Żeromski ze Śro­
dy. Prócz nich stracił życie 
kapral Wincenty Ratajczak z 
Pamiątkowa, pow. Oborniki.

Zwłoki zabitych pochowano 
we wspólnej mogile na cmen­
tarzu w Środzie. Miejsce śmier 
cl pierwszych ofiar wojny w 
Środzie upamiętnia pomnik w 
pobliżu Cukrowni, wzniesiony 
staraniem jej pracowników w 
1946 r. według projektu inż. 
architekta K. Ulatowsklego. 
Na pomniku wyryto napis: 
,>Ku wiecznej pamięci tych 
współpracowników Cukrowni, 
co w czasie najazdu germań­
skiego na Polskę w 1939—1945 
życie swe w ofierze złożyli Oj­
czyźnie”. Umieszczono na nim 
nazwiska zabitych od bomb w 
pierwszym dniu wojny, następ 
nie rozstrzelanych na Rynku w 
Środzie w dniu 20. X. 1939 r. 
oraz zamordowanych w obo­
zach hitlerowskich, (sz)

Z Leszna

Odznaki
dla aktywu ZMW
Zbliżająca się kampania spra 

wozdawczo-wyborcza w ko­
łach ZMW, analiza udziału 
ZMW-owców w akcji żniwnej 
„Każdy kłos na wagę złota” 
oraz sprawy organizacyjne by 
ły 29 sierpnia br. tematem ob­
rad leszczyńskiego aktywu tej 
organizacji.

Podczas obrad najbe-dziej 
zasłużony aktyw wyróżniono 
odznakami honorowymi. (r)

Trzydziesta rocznica najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę. Pod ta­
blicami pamiątkowymi, na miej­
scach straceń wiązanki kwiatów. 
Na miejscach uświęconych krwią 
Polaków, pod pomnikami boha­
terów walk o wolność stanęły 
warty honorowe. Na zdjęciu: 
warta honorowa pod pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich w 

Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzkl

W Borku rośnie
Osiedle Tysiąclecia
Gostyńska Spółdzielnia Mie­

szkaniowa powiększyła ostat­
nio teren swej działalności o 
nową filię w Borku Wlkp. Zlo­
kalizowano już tereny pod bu 
dowę na Osiedlu Tysiąclecia 
i przystąpiono już do pierw­
szych prac przy utwardzaniu 
nawierzchni 600-metrowego od 
cinka ulicy biegnącej przez o- 
siedle. Mieszkańcy osiedla w 
czynie społecznym rozładowu­
ją trylinkę. Zebrali oni 45 tys. 
zł na doprowadzenie linii nis­
kiego napięcia. (mb)

Szkola imienia

Wiosny Ludów

Zawody hippiczne

Dni Wrześni rozpoczęte
Niedziela, godz. 10. Ponad 

półtora tysiąca osób uczestni­
czy w uroczystym rozpoczęciu 
tradycyjnych Dni Wrześni. W 
tym roku obchody zainauguro 
wało oddanie do użytku Szkoły 
Podstawowej im. Wiosny Lu­
dów w Miłosławiu.

Po południu w Sokołowie 
atrakcja nie lada. Na miejsco­
wym stadionie odbywały się za 
wody hippiczne organizowane 
przez LZS. Uczestniczyły w 
nich różne stadniny, do mi­
strzów Polski włącznie. Impre 
za zgromadziła blisko 4 tys. 
widzów.

Program obchodu Dni Wrze­
śni przewiduje liczne imprezy 
rozrywkowe, sportowe, m. in. 
zawody strzeleckie itp. Momen 
tern kończącym owe Dni bę­
dzie wręczenie powiatowej or­
ganizacji PCK sztandaru, ufun 
dowanego przez wrzesińskie in 
stytucje i przedsiębiorstwa po 
pierajace działalność czerwo- 
nokrzyską. (bW)
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